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Z obrad plenarnego posiedzenia ZG ZMS

Zadania młodzieży 
w rozwoju obronności kraju

We wtorek odbyło się w Warszawie plenum Zarządu Głów­
nego Związku Młodzieży Socjalistycznej. Tematem obrad był 
udział ZMS w rozwijaniu i umacnianiu obronności kraju 
oraz w patriotycznym wychowaniu młodzieży.
Referat pt. „O pełny i ak­

tywny udział ZMS w umacnia 
niu i rozszerzaniu ludowej 
obronności” wygłosił przewod­
niczący ZG ZMS — Andrzej 
Żabiński.

Stwierdził on, że obrona własne­
go kraju jest podstawowym obo­
wiązkiem obywatelskim i patrioty 
cznym. W pełni popieramy projekt 
ustawy „O powszechnym obowiąz-

Francja w hołdzie 
Wielkiej Polce

Uroczystości organizowane w 
1967 r., w setną rocznicę uro­
dzin Marii Skłodowskiej-Curie 
stają się dobitnym wyrazem 
związków łączących naukę 
francuską i polską — brzmiał 
fragment wspólnej deklaracji, 
jaka opublikowana została na 
zakończenie niedawnej wizy­
ty gen. de Gaulle’a w Polsce. 
Słowa te stały się hasłem dla 
uroczystości, które wyrażają 
podziw i uznanie Francji dla 
dzieła naszej wielkiej rodacz­
ki.

Pod patronatem prezydenta 
de Gaulle’a odbyła się we wto 
rek wieczorem akademia w 
wielkim amfiteatrze paryskiej 
Sorbony.

Uroczystości zainaugurowa­
ło otwarcie w godzinach po­
południowych wystawy pa­
miątek po Marii Skłodowskiej 
i jej mężu Piotrze Curie.

Inauguracji wystawy doko­
nał min. oświaty A. Peyrefitte. 
Otrzymał on pamiątkowy me­
dal wybity we Francji z okazji 
rocznicy. Przedstawia on po­
dobiznę uczonej z jej nazwi­
skiem i datami 1867—1934. Ną 
odwrocie widnieje rysunek 
tygla z charakterystycznym 
blaskiem promieniowania oraz 
napisy „Polonium” „Rad”.

W otwarciu wystawy ucze­
stniczyli członkowie rodziny 
naszej rodaczki — Ewa Curie- 
Labouisse, Helena Langevin 
oraz Piotr Joliot.

Następnie w gmachu Sorbo­
ny odbyła się inauguracja wy­
stawy p. nz. „Maria Skłodow- 
ska-Curie i Uniwersytet Pa­
ryski”. (PAP)

Spotkanie spółdzielców 
z 17 krajów

We wtorek ropoczęło się 
w Jabłonnie pod Warszawą 
spotkanie spółdzielców z 17 
krajów — przedstawicieli or­
ganizacji zrzeszonych w Mię­
dzynarodowym Związku Spół 
dzielczym.

5 !at działalności 
„Południowej 
Wielkopolski"

Miesięcznik „Południowa 
Wielkopolska” wychodzący w 
Ostrowie obchodził wczoraj 
swój pierwszy jubileusz — pię 
ciolecie działalności. Z tej o- 
kazji redakcja miesięcznika, 
który ukazuje się na obszarze 
sześciu powiatów (Jarocin, 
Krotoszyn, Kępno, Ostrów, O- 
strzeszów, Pleszew) otrzymała 
liczne życzenia i gratulacje.

Podczas jubileuszowej uro­
czystości redaktor naczelny 
miesięcznika Jerzy Kwiecińs­
ki przedstawił zaproszonym 
gościom informację o działal­
ności publicystycznej i organi 
Zatorskiej „Południowej Wiel­
kopolski”. Serdeczne życzenia 
z okazji jubileuszu w imieniu 
instancji partyjnych sześciu 
powiatów regionu złożył I se­
kretarz KP PZPR — Jan Ma­
jerczak. Również serdeczne ży 
czenia złożyli prezes Poznań­
skiego Oddziału Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich — 
Lech Jeszka, przedstawiciele 
władz miejskich Ostrowa i Po 
znańskiego Wydawnictwa Pra 
sowego RSW „Prasa”.

Do wszystkich życzeń i gra­
tulacji dołącza się także re­
dakcja ,Głosu Wielkopolskie­
go”. (k)

ku obrony Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej” oświadczył mówca.

Uchwalenie ustawy zwiększają, 
cej obowiązkowy udział ludności 
w przedsięwzięciach obronnych po 
ważnie zwiększa zadania ZMS w 
działalności na rzfecz obronności 
kraju. ZMS powinien zwiększyć 
udział wszystkich ogniw związku i 
jego członków w działalności od­
działów samoobrony i realizacji 
ich zadań. Każdy członek ZMS po­
winien brać aktywny udział w dzia 
łalności LOK, PCK, ORMO i in..

Gen. Urbanowicz w swoim 
wystąpieniu poparł inicjatywę 
ZMS i innych organizacji mło­
dzieżowych w sprawie przyję­
cia tzw. „Karty działania o- 
bronnego członka organizacji 
młodzieżowej”. Jednym z za­
dań zawartych w karcie byłby 
obowiązek wyróżniania się po­
stawą i wynikami szkoleniowy 
mi w oddziałach samoobrony.

Uczestnicy obrad podjęli u- 
chwałę, która określa zadania 
związku w dziedzinie umacnia 
nia ludowej obronności. Wysto 
sowano także list do wszyst­
kich kół i członków ZMS oraz 
do całej młodzieży, w którym 
apeluje się o aktywne uczest­
nictwo w realizacji programu 
rozwoju obronności kraju.

PAP

Przemówienie 
u Thanta

Sekretarz generalny ONZ, 
U Th ant, wygłosił we wtorek 
przemówienie w związku z 
Dniem Narodów Zjednoczo­
nych obchodzonym 24 paź­
dziernika w dniu 22 rocznicy 
ratyfikacji Karty ONZ. U 
Thant oświadczył m. in., że 
obecnie, gdy całemu światu 
zagrażają środki totalnego zni 
szczenią, idee Karty NZ kre­
ślą jedyną drogę umożliwiają­
ca uniknięcie katastrofy sa­
mounicestwienia. PAP)
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Wojska izraelskie ostrzelały
przedmieścia Suezu

Wojska izraelskie otwarły we wtorek ogień artyleryjski na 
przedmieścia Suezu oraz rafinerię naftową i zbiorniki pali­
wa znajdujące się w tym rejonie. Jak podaje agencja MEN, 
w wyniku ostrzału w szeregu punktów wybuchł pożar.
W odpowiedzi wojska Zjed­

noczonej Republiki Arabskiej 
otworzyły ogień artyleryjski na 
pozycje armii izraelskiej na 
wschodnim brzegu Kanału Su­
eskiego w strefie Port Tewfik.

Komunikat wojskowego do­
wództwa ZRA nadany o godz. 
15.30 GMT informował, że wal 
ki w rejonie Suezu wciąż trwa 
ją. Artyleria egipska — we­
dług komunikatu — zmusiła 
do milczenia baterie izraelskie 
na wschód od portu Tewfik i w 
sektorze Ojun Musa.

Do walki wkroczyło lotnic­
two izraelskie i — jak podaje 
komunikat — egipska artyleria 
przeciwlotnicza zestrzeliła je­
den z czterech samolotów izra­
elskich typu „Mirage” w mo­
mencie jak przelatywał nad te 
rytorium egipskim.

Artyleria izraelska bombar­
dowała głównie obiekty prze­
mysłowe w strefie Suezu, gdzie 
rafinerie nafty stanęły w og­
niu.

Na interwencję obserwato­
rów ONZ o godz. 15.30 GMT do 
szło do zawieszenia ognia w 
rejonie Suezu.

ZRA ŻĄDA ZWOŁANIA 
RADY BEZPIECZEŃSTWA

IW liście do przewodniczące­
go Rady Bezpieczeństwa szef

Karta algierska 
czyli postulaty Trzeciego Świata

Po dwóch tygodniach intensywnej pracy obradująca w Al­
gierze konferencja ekonomiczna 77 państw Azji, Afryki i 
Ameryki Łacińskiej opracowała dokument końcowy, który 
otrzymał nazwę „Karty Algierskiej”.
Pierwsza część Karty Algier 

skiej zawiera ocenę aktualnej 
sytuacji ekonomicznej Trze­
ciego Świata. Dysproporcja 
pomiędzy tempem rozwoju 
państw wysoko uprzemysło­
wionych i krajów zacofanych 
zwiększa się gwałtownie na 
niekorzyść tych ostatnich. W 
krajach rozwiniętych wzrost 
dochodu narodowego na głowę 
ludności osiąga przeciętnie 60 
dolarów na głowę, zaś w kra­
jach zacofanych — poniżej 2 
dolarów.

Zadłużenie państw słabo roz 
winiętych wzrosło z 10 mld. 
doi. w 1955 r. do 40 mld. w 
1966 r.

Kraje grupy 77 przedstawiają 
pod obrady światowej konferen­
cji do spraw handlu i rozwoju wy 
znaczonej na luty 1968 szereg 
wniosków i postulatów. Są one 
zawarte w trzech dalszych roz­
działach Karty Algierskiej. Doty­
czą one polityki surowcowej, han­
dlu półproduktami i wyrobami go­
towymi oraz finansowania rozwo­
ju.

Karta Algierska proponuje m. 
in. przekształcenie międzynarodo­
wego banku rozbudowy i rozwoju 
w instytucje służąca jedynie po­
trzebom krajów rozwijających się. 
wprowadzenie systemu preferencji 
dla towarów gotowych dostarcza-

nych przez Trzeci Świat itp. Inne 
ważniejsze postulaty są następu­
jące:

— Państwa bogate powinny prze 
znaczyć co najmniej 1 proc, swe­
go dochodu narodowego brutto na 
pomoc dla państw rozwijających 
się.

— Należy doprowadzić do po­
wstania ogólnoświatowego skoordy 
nowanego systemu pomocy dla 
krajów rozwijających się.

Uczestnicy konferencji postano­
wili, że jej przewodniczący algier­
ski minister spraw zagranicznych, 
Buteflika, przedstawi wyniki o- 
brad na sesji Zgromadzenia Ogół- 
neeo NZ.

Uroczyste podpisanie karty al­
gierskiej i zakończenie konferen­
cji 77 państw nastąpi 25 bm.

PAP

delegacji ZRA w ONZ, Moha- 
med El-Kuni, zwrócił się o 
zwołanie w trybie pilnym po­
siedzenia rady dla omówienia 
sytuacji na Bliskim Wschodzie 
w związku z nową agresją 
Izraela, jaką stanowi otwarcie 
we wtorek ognia w strefie Ka­
nału Sueskiego.

prac 22 sesji większość mówców 
w tym delegaci krajów arabskich 
apelowali o radykalne załatwienie 
sprawy uchodźców, którym należy 
przede wszystkim przywrócić pra­
wo powrotu do rodzinnych wsi za­
jętych przez wojska okupacyjne 
Izraela.

Z ostatnie! chwili

Historyczne os gięcia 
radzieckiej nauki

W Teatrze Wielkim w Mos^ 
kwie odbyła się we wtorek ju­
bileuszowa sesja Akademii 
Nauk ZSRR, poświęcona 50 ro 
cznicy Rewolucji Paździemiko 
wej.

Prezes Akademii Nauk 
ZSRR M. Kiełdysz podkreślił 
w zagajeniu, że świat przeży­
wa okres rewolucji naukowo- 
technicznej. Po raz pierwszy 
państwowa organizacja nauk 
powstała w Związku Radziec­
kim a dziś do tej metody prze­
chodzą wszystkie kraje — nie 
tylko socjalistyczne, ale w co­
raz większym stopniu także 
kapitalistyczne. W ciągu 50. lat 
władzy radzieckiej liczba uczo­
nych i pracowników nauko­
wych w ZSRR wzrosła 70 razy.

Uczestnicy sesji przesłali list 
powitalny do KC KPZR. Aka­
demii Nauk ZSRR wręczono 
pamiątkowy sztandar KC 
KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej, Rady Ministrów i 
WCSPS za zasługi w rozwoju 
nauki i techniki i w dziedzinie 
przygotowania kadr nauko­
wych. (PAP)

Dalsza czystka 
w armii greckiej

Prasa grecka doniosła w po 
niedziałek o usunięciu z ar­
mii 57 oficerów — jednego ge 
nerała, 7 pułkowników, 13 pod 
pułkowników, 13 majorów i 
?3 kapitanów. Przed dwoma 
tygodniami podano do wiado 
mości wykluczenie z armii 144 
wyższych oficerów.

Większość usuniętych ofice 
rów — pisze agencja UPI — 
była opozycyjnie nastawiona 
dc obecnego reżimu greckie­
go. (PAP)

Wielka afera 
zbrojeniowa w NRF

W Bonn ożyła, w związku z do­
chodzeniem rozpoczętym przez ko 
misję parlamentarną, największa 
po wojnie afera zbrojeniowa, 
kompromitująca szereg czoło­
wych polityków partii chrześcijań 
sko-demokra tycznej.

Sprawa ta ciągnie się od roku 
1957 kiedy to rząd boński zamówił 
w szwajcarskiej firmie „Hispano- 
Suiza” 472 transportery opancerzo 
ne dla Bundeswehry. Wartość za­
mówienia sięgała półtora miliar­
da marek. Wielu polityków i eks­
pertów wojskowych już wówczas 
wysuwało poważne zastrzeżenia 
co do tej transakcji. Mimo to u- 
mowa została zawarta. CDU o- 
trzymała za to w formie prowi­
zji kilkanaście milionów marek 
na prowadzepie kampanii wybor­
czej. Duże kwoty przyznano też 
różnym instytucjom i osobisto­
ściom w Bonn.

Zeznając przed komisją parla­
mentarną były ambasador NRF w 
Szwajcarii, Holzapfel, stwierdził, 
iż na liście osób wynagradzanych 
przez firmę znajduje się 30 na­
zwisk.

Jak pisze we wtorek dziennik 
„Sueddeutsche zeitung” człon­
kowie CDU biorący udział w pra­
cach komisji parlamentarnej czy­
nią wszystko, aby podważyć 
prawdziwość zeznań świadków i 
osłabić ich kompromitująca wy­
mowę. (PAP)

(O zbrojeniach w NRF piszemy 
również na str. 2).

OŚWIADCZENIE EGIPTU
W związku z wypaczaniem przez 

Izrael faktów związanych z zato­
pieniem izraelskiego niszczyciela 
„Ejlat” stałe przedstawicielstwo 
ZRA przy ONZ opublikowało we 
wtorek oświadczenie dementujące 
twierdzenia izraelskie.

Oświadczenie podkreśla — przy­
taczając niezbite fakty, — że nisz­
czyciel izraelski został zaobserwo­
wany 21 października na wodach 
terytorialnych ZRA, o czym nie­
zwłocznie poinformowano obserwa 
torów ONZ.

W związku z tym, że okręt nadal 
posuwał się w kierunku Port Sai- 
du siły zbrojne ZRA były zmuszo­
ne podjąć kroki samoobronne. W 
wyniku wymiany ognia niszczyciel 
został zatopiony.

Władze ZRA nie tylko nie utrud­
niały akcji ratowania załogi nisz­
czyciela, lecz nawet ofiarowały 
swą pomoc.

NOWE DOSTAWY BRONI 
AMERYKAŃSKIEJ

Departament Stanu USA podał 
do wiadomości, iż Stany Zjedno­
czone wznawiają dostawy sprzętu 
wojskowego do Izraela i pięciu 
krajów arabskich — Libanu, Ara­
bii Saudyjskiej, Maroka, Libii i Tu 
nezji.

Rzecznik Departamentu Stanu 
oświadczył, iż dostawy te do Izra­
ela obejmować będą również sa­
moloty wojskowe.

KONGRES SIŁ LUDOWYCH 
ŚWIATA ARABSKIEGO

We wtorek rano delegacja 
ZRA i syryjska kontynuowały 
rozmowy nad militarnym, po­
litycznym i ekonomicznym as- 
nektem sytuacji na Bliskim 
Wschodzie oraz nad wynikami 
konsultacji jakie odbywają się 
obecnie w ONZ.

W rozmowach między prezy 
dentem Naserem a premierem 
Syrii Zuajenem postanowiono 
zwołać kongres sił ludowych 
całego świata arabskiego. Data 
tego kongresu nie została jesz­
cze sprecyzowana.

NIEDOSTATECZNA POMOC 
DLA UCHODŹCÓW

Dyrektor generalny komitetu 
ONZ powołanego dla opieki nad 
arabskimi uchodźcami z Palesty­
ny przedłożył ostatnio sekretarzo­
wi generalnemu ONZ swój dorocz 
ny raport. Z dokumentu tego wy 
nika najwyraźniej, że komitet nie 
jest w stanie podołać stojącym 
przed nim zadaniom. Pod opieką 
komitetu winno znajdować się co 
najmniej 1,3 min „starych uchodź 
ców” z Palestyny i ponad 200 tys. 
osób, które zostały zmuszone do 
opuszczenia stałego miejsca zamie­
szkania w wyniku obecnej agre­
sji izraelskiej. Tymczasem, jak wy 
nika z raportu, komitet ma obec­
nie możność zaopiekowania się naj 
wyżej 200 tys. uchodźców. Dyrek­
tor generalny komitetu d/s uchodź 
ców zapowiedział, że będzie ape­
lował do uczestników obecnej se­
sji, o zwiększenie dotacji na po­
moc dla uchodźców arabskich. War 
to na marginesie tej informacji 
ęlodać, że w debacie generalnej ja 
ka toczyła się w pierwszym etapie

Zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże i gdzieniegdzie 
możliwe drobne onady, rano mgły. 
Temperatura maksymalna od 12 
st. na północy i 15 st. w centrum 
do 18 st na południu kraju. 
Wiatry słabe i umiarkowane, po­
łudniowe i południowo-zachodnie.

W siedzibie Narodów Zjed­
noczonych w Nowym Jorku za 
komunikowano oficjalnie, że 
Rada Bezpieczeństwa ONZ 
zbierze się w nocy z wtorku na 
środę o godz. 01.00 czasu GMT 
(21.00 czasu nowojorskiego) w 
celu rozpatrzenia skargi Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej 
przeciwko Izraelowi. (PAP)

Prezydent Finlandii 
przybędzie do Moskwy

Agencja TASS podaje, że 
prezydent Republiki Fińskiej 
dr Urho Kekkonen przybędzie 
do Moskwy na uroczystości 
związane z 50 rocznicą Rewo 
lucji Październikowej. (PAP)

Sesja naukowa ra WSE
o gospodarce socjalistycznej

Z okazji 50 rocznicy Października

Teoretyczne problemy funkcjonowania gospodarki socjali­
stycznej, to temat wczorajszej sesji naukowej, zorganizowa­
nej przez Rektora i Senat Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Poznaniu. Sesją tą zainaugurowano uczelniane obchody zwią­
zane z 50 rocznicą Rewolucji Październikowej,

Na sesję przybyli licznie nau 
kowcy i studenci WSE, kie­
rownicy katedr ekonomii poli­
tycznej uczelni poznańskich, 
delegacja studentów warszaw­
skiej SGPiS oraz przedstawi­
ciele miejscowych władz w o- 
sobach sekretarza KW PZPR 
Jerzego Gawrysiaka, przewod­
niczącego Prezydium WRN 
Franciszka Szczerbata i wice­
przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania Henryka Kę­
dziory.

Otwarcia sesji dokonał pro­
rektor WSE prof. dr Zbigniew 
Zakrzewski. Scharakteryzował 
on cel spotkania — podsumo­
wanie ekonomicznych prze­
mian w gospodarce socjali-

Twórcy
„Wojny i pokoju" 

w Poznaniu
Wczoraj gościła w Poznaniu 

przebywająca w Polsce z okazji 
Dni Filmu Radzieckiego delegacja 
filmowców ze znanym reżyserem 
i aktorem wyświetlanego aktual­
nie w Poznaniu filmu „Wojna i 
Pokój” Sergiuszem Bondarczu- 
kiem, aktorkami Iriną gkobcewą 
i Iriną Gubanową, scenarzystą 
„Wojny i Pokoju” Wasilim Soło- 
wiowem i aktorem Gurgenem To 
nuncem.

Goście spotkali się przed pro­
jekcją filmu Bondarczuka w ki­
nie „Bałtyk” z widzami poznań­
skimi, a przedtem na krótkiej 
konferencji prasowej z dziennika 
rzami. Sergiusz Bondarczuk po­
wiedział w trakcie jej m. in.. że 
najbliższym jego filmem będzie 
ekranizacja nowej, nieukończonej 
jeszcze powieści Michała Szołocho 
wą. Jako aktor wystąpi w filmie 
jugosłowiańskim poświęconym 
partyzanckim walkom w czasie 
ostatniej wojny. Odpowiadając na 
pytania związane z pracą nad e- 
kranizacją Tołstoja stwierdził, że 
głównym założeniem artystycz­
nym jakie przyświecało mu w 
pracy nad filmem, była skrom­
ność wobec arcydzieła Tołstoja, 
szacunek dla wielkiej epopei na­
rodowej. Dlatego też starał się 
jako reżyser przede wszystkim od 
dać wiernie ducha utworu i jego 
epoki.

Scenarzystą filmu Wasilij Soło- 
wiow opowiedział nam o przygo­
towaniach do nowvch filmów ra­
dzieckich. Sołowiow podkreślił, 
że możemy oczekiwać obecnie od 
filmowców radzieckich interesu- 
jacych filmów twórców młodego 
noko1enia. Roczrfe w Związku Ra
dMCCkim produkuje sie chcenie
nonnd i2o filmów. Twó^c-mi wie­
lu z nieb sa młodzi, obiec"iacv, 
nieznani jeszcze w Polsce reżyse­
rzy. (ob) *

stycznej na przykładzie ZSRR 
z uwzględnieniem określenia 
dróg rozwojowych dla naszej 
gospodarki, znajdujące rozwi­
nięcie w dorobku naukowym 
pracowników tej uczelni.

Z kolei wprowadzenie do 
wcześniej już opublikowanych 
referatów na sesję wygłosili: 
doc. dr Józef Zajda, prof. dr 
Ludwik Jankowiak, dr Zdzi­
sław Dąbrowski, dr Ryszard 
Gałecki, dr Janusz Piasny, dr 
Jerzy Szczepański i mgr Kazi­
mierz Zimniewicz. W dyskusji, 
która sic wywiązała po tych 
wy.si^.. ... ,h, zabierało głos 
kilkudziesięciu mówców, któ­
rzy poszerzyli tezy zawarte w 

’ referatach i wysunęli uogól­
niające wnioski.

Zamknięcia sesji dokonał dr 
Wacław Wilczyński, który m. 
in. zwrócił uwagę na znacze­
nie tej sesji dla dalszej prak­
tycznej działalności naukow-
ców i studentów, (zs)

Rurociąg 
z Ukrainy do Włoch?

Przedstawiciele włoskiego 
państwowego towarzystwa naf 
towego (ENI) oraz ZSRR roz­
ważają możliwość budowy ru­
rociągu gazowego z Ukrainy
przez CSRS Austrię do
Włoch. Wiąże się to z rokowa­
niami na temat wieloletniego 
programu eksportu metanu ra­
dzieckiego do Włoch. (PAP)

Dzień rumuńskich

Depesza 
M. Spychalskiego
Z okazji dnia rumuńskich sił 

zbrojnych minister obrony na­
rodowej PRL, Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski przesłał 
na ręce ministra sił zrojnych 
Rumuńskiej Republiki Socjali­
stycznej gen. płk. łona lonity 
depeszę z najserdeczniejszymi 
pozdrowieniami i życzeniami.

PAP



W Poznaniu

IV Wojewódzki Zjazd 
Spółdzielczyń

IV Wojewódzki Zjazd Spół­
dzielczyń, który obradował 
wczoraj w Poznaniu zgroma­
dził w sali Klubu Oficerskie­
go delegatki — spółdzielczynie 
z całego województwa oraz li­
cznych gości. Wśród nich o- 
becni byli m.in. przedstawi­
ciel KC PZPR — Teresa Sob- 
kiewicz, sekretarz Krajowego 
Wydziału Spółdzielczyń — Ja­
nina Wojciechowska oraz 
przedstawiciele wojewódzkich 
i miejskich władz państwo­
wych, partyjnych, związko­
wych i spółdzielczych.

Referat sprawozdawczy z 4- 
letniej działalności w ruchu 
spółdzielczym kobiet wygłosi­
ła przewodnicząca Wojewódz­
kiego Wydziału Spółdzielczyń 
— Emilia Stanek. Jak* wynika 
z sprawozdania, w ostatnich la 
tach nastąpił znaczny wzrost 
liczby spółdzielczyń w całym 
kraju. Na 4 miliony członków 
jest obecnie 900 tys. kobiet, w 
tym 600 tys. na wsi. Wielko­
polski ruch spółdzielczy, po­
siadający bogate tradycje, mo 
że poszczycić się dużymi osią­
gnięciami. Wśród zadań jakie 
sobie nakreślono znalazło się 
szereg istotnych spraw: opie­
ka nad dziećmi, problem roz­
woju usług i świadczeń na 
rzecz kobiet, sprawy chałupni 
cze, kwestie budownictwa mie 
szkaniowego na wsi i w mieś­
cie, szkolenie fachowe gospo­
dyń wiejskich i inne.

Zabierając głos, sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Zasada po 
zyty.wnie ocenił działalność 
spółdzielczyń w naszym wo­
jewództwie. Wiceprzewodni­
cząca PRN Poznania W. Kla- 
witer udekorowała 6 delega­
tek Odznakami Honorowymi 
m. Poznania. Ponadto 22 dele 
gatki otrzymały Odznaki Zasłu 
żonego Działacza Spółdzielcze­
go. IV Wojewódzki Zjazd 
Spółdzielczyń wybrał 29 dele­
gatek na zjazd krajowy. (Ij)

Współpraca krajów 
socjalistycznych 

z firmą „Renault"
Cztery kraje należące do RWPG 

zawarły z francuską firmą Re­
nault porozumienia w sprawie 
współpracy w rozwoju przemysłu 
samochodowego.

W ciągu najbliższych trzech lat 
ZSRR zwiększy z górą w dwójna 
sób produkcję samochodów mar­
ki Moskwicz, które są w Związku 
Radzieckim wozami najpopular­
niejszymi. W realizacji tego pro­
gramu będzie uczestniczyła fir­
ma Renault, która weźmie udział 
w modernizacji moskiewskich za 
kładów samochodów małolitrażo­
wych. W 1970 roku zakłady te bę­
dą produkować 200 tys. wozów.

Firma Renault podpisała też 
niedawno kontrakt z towarzy­
stwem radziecko-belgijskim „Skal 
da — Wołga”, które w roku ubie­
głym sprzedało w Europie 2.500 
samochodów radzieckich..

Na podstawie projektu' przygoto 
wanego przez Renault powstaje 
fabryka samochodów osobowych 
w rumuńskim mieście Pitesti. W 
roku 1969 wyprodukuje ona 40.000 
samochodów Renault — 16 i 10.000 
silników.

Niedawno z taśmy montażowej 
fabryki w Płowdiwie zeszły pier­
wsze wozy Bulgarrenault — 16. 
Po zakończeniu pierwszego etapu 
budowy będzie się tu montować 
10.000 maszyn rocznie.

Wreszcie Renault zaprojektuje 
i dostarczy wyposażenia dla fa­
bryki silników w węgierskim mie 
ście Dyer. Wartość tego kontrak­
tu ocenia się na 110 min franków 
francuskich. (PAP)

Owoc polskiej inicjatywy
T nicjatywa wyszła z Polski, parę lat temu, 
* kiedy to Władysław Gomułka uczynił suge­

stię, aby pod auspicjami ONZ opracowany został 
raport dotyczący skutków — wojskowych i ekono­
micznych użycia broni jądrowej, a także atomo­
wego wyścigu zbrojeń. Zeszłego roku propozycja 
ta została formalnie zgłoszona i przyjęta przez XXI 
sesję tej organizacji. Obecnie — grupa ekspertów, 
której przewodniczył przedstawiciel Polski — 
przedłożyła gotowy raport.

Moment publikacji tego dokumentu jest niezwy­
kle istotny. Właśnie teraz ważą się losy traktatu 
o nierozpowszechnianiu broni jądrowej, a jedno­
cześnie w szeregu stolic odzywają się głosy na 
rzecz produkcji własnej broni „A” w celach umoc­
nienia bezpieczeństwa. Dokument, firmowany przez 
sekretarza generalnego ONZ. U Thanta, rozprawia 
się z trzema rodzajami argumentów, które mogliby 
Wysunąć rzecznicy wyścigu zbrojeń jądrowych.

Pierwszy argument brzmi, że przewaga w broni 
jądrowej może stanowić gwarancję zwycięstwa w 
konflikcie atomowym./ Złudzenia takie rozwiewa 
raport U Thanta przedstawiając straszliwe skutki 
użycia broni jądrowej przeciwko miastom, a nawet 
całym krajom. Przeciętny kraj europejski, na któ­
ry spadłyby cztery zaledwie pociski nuklearne, po-
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DRW bohatersko odpiera 
ataki amerykańskiego lotnictwa
Substancje toksyczne przeciwko ludności cywilnej |

Wojskowy rzecznik amerykański w Sajgonie — jak poda- 
je Agencja Reutera — zakomunikował, że we wtorek sa­
moloty USA, które nadleciały z baz w Syjamie, Południo­
wym Wietnamie i znad Zatoki Tonkińskiej zbombardowa­
ły ważne lotnisko północnowietnamskie w Phuc Jen, 29 km 
od Hanoi. /
Jak poda je Wietnamska 

Agencja Prasowe, we wtorek 
strącono nad DRW 9 samolo­
tów amerykańskich. 5 samolo­
tów stracili Amerykanie nad 
Hanoi, 2 nad Vinh Phuc, a 2 po 
zostałe nad Hajfongiem i pro­
wincją Ha Bac.Narada w Głównej KomisjiBadania Zbrodni Hitlerowskich

Tysiące zbirów 
żyje spokojnie 

w NRF
We wtorek odbyła się w War 

szawie doroczna konferencja 
przewodniczących i kierowni­
ków biur okręgowych Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce oraz przewodniczą­
cych zespołów tematycznych 
głównej komisji.

W referacie wprowadzającym 
do dyskusji, który wygłosił dy­
rektor Głównej Komisji BZH 
— dr Czesław Pilichowski, 
stwierdzono, że główna i okrę­
gowe komisje prowadzą docho 
dzenia przeciw wielu tysiącom 
nieukaranych dotychczas zbro 
dniarzy hitlerowskich. Komi­
sje, w ramach pomocy praw­
nej dla organów wymiaru spra 
wiedliwości za granicą, zwła­
szcza w NRF, wykonały wiele 
czynności dochodzeniowo-śled­
czych, przesłuchały licznych 
świadków i ujawniły nowe fak 
ty zbrodni hitlerowskich w na­
szym kraju.

Okręgowe komisje — w szczegól­
ności w Gdańsku, Bygoszczy, Ka­
towicach, Koszalinie, Łodzi, Opo­
lu, Szczecinie, Wrocławiu, Zielonej 
Górze i Lublinie — prowadzą pra­
ce badawczo-dokumentacyjne i do 
chodzeniowe nad zbrodniami popeł 
nionymi w obozach hitlerowskich. 
Badania nad eksterminacją dzieci 
polskich prowadzą okręgowe korni 
sje w Łodzi, Lublinie, Katowicach 
i Poznaniu. Ważnym fragmentem 
prac komisji w Koszalinie, Olszty­
nie, Opolu 1 Szczecinie jest bada­
nie zbrodni, popełnionych na pol­
skiej ludności rodzimej i na anty- 
faszystach niemieckiej-

W toku obrad omawiano też spra 
wę niewspółmiernego oraz niezgod 
nego z poczuciem prawa 1 spra­
wiedliwości ludzkiej orzekania 
kar w NRF. za dokonane zbrodnie, 
jak również zagadnienie opiesza­
łego ścigania w NRF zbrodniarzy 
hitlerowskich. Jak wynika z infor 
macji prasowych — od 1 stycznia 
1958 roku do 15 września 1967 r. roz 
patrzono w NRF tylko 168 spraw 
zbrodniarzy hitlerowskich, w któ­
rych było 452 oskarżonych. Spo­
śród nich na karę dożywotniego 
więzienia skazano zaledwie 62 zbro 
dniarzy. W stosunku do 235 oskar­
żonych orzeczono terminowe kary 
więzienia, natomiast 105 uniewin­
niono.

Uczestnicy narady stwierdzili ko 
niecznóść wzmożenia walki prze­
ciw zamierzonemu przez władze 
NRF zaprzestaniu ścigania zbrodni 
hitlerowskich, nawet najcięższych, 
z upływem 1969 roku. (PAP)

W poniedziałek piraci powie 
trzni USA również wtargnęli 
do przestrzeni powietrznej 
DRW, zrzucając bomby na wie 
le różnych obiektów. Najza­
cieklej bombardowany był Haj 
fong.

W tym samym dniu amerykań­
skie bomby spadły na lotnisko 
Hoa Lac leżące w połowie drogi 
między Hanoi i Hajfongiem, Doko 
nano także nalotu na linię kolejo 
wą przebiegającą na północny 
wschód od Hanoi i łączącą stoli­
cę DRW z Chinami Ludowymi. 
Lotnicy USA zniszczyli most na 
rzece Thung w odległości 20 km 
od granicy chińskiej (103 km na 
Hanoi).

Demokratyczna Republika 
Wietnamu odpiera bohatersko 
te bandyckie ataki lotnictwa 
amerykańskiego. Jak zakomu­
nikowała Wietnamska Agen­
cja Informacyjna, podczas po­
niedziałkowego nalotu na Haj- 
fong obrona przeciwlotnicza 
strąciła dwa samoloty nieprzy 
jacielskie. W chwili obecnej o- 
gólna liczba amerykańskich sa 
molotów zestrzelonych nad 
DRW wynosi 2.417.

W poniedziałek w Wietna­
mie Południowym na ryżowi­
skach doliny Que Son w pobli 
żu bazy Da Nang oddziały pa­
triotów stoczyły 5-godzinną za 
żartą walkę z jednostkami a- 
merykańskich „marines?. Po 
obu stronach są zabici i ran­
ni. Agencje prasowe przypo­
minają w związku z tym, że 
we wrześniu podczas walk z 
partyzantami aa tamtych tere 
nach Amerykanie stracili w 
zabitych i rannych 450 żołnie­
rzy.

Wietnamska Agencja Informa­
cyjna podała, że żołnierze Armii 
Wyzwolenia działający w prewin- 
cjach Thu Dau Moth oraz Gia 
Dinh w walkach z amerykański­
mi agresorami i wojskami sajgoń 
skimi w dniach od 16 do 30 wrześ 
nia wyeliminowali 1532 żołnierzy 
i oficerów przeciwnika, w tym 
1449 Amerykanów.

Zestrzelono i uszkodzono 28 he­
likopterów USA oraz zniszczono 
24 nojazdy wojskowe.

W okresie od 20 września do 
7 października br. agresorzy 
USA używali w Południowym 
Wietnamie lotnictwa nie tyl­
ko do bombardowań, ale i do 
rozpraszania chemicznych sub 
stancji trujących nad licznymi 
rejonami prowincji Bień Hoa 
i Ba Gia.

W okresie tym — podaje

Rotterdam 
zagrożony

W porcie rotterdamskim zatonął 
statek rzeczny o wypor­
ności 203 ton wiozący 
trujące substancje chemicz­
ne. Przyczyną zatonięcia było zde 
rżenie z innym statkiem. W związ 
ku z tym, władze portowe wez­
wały wszystkie znajdujące się w 
okolicy statki, aby otoczyły kor­
donem miejsce zatonięcia i od­
cięły natychmiast dopływ wody do 
filtrów kanalizacji miejskiej. Za­
chodzi obawa, że z wielu pojem­
ników, w których znajdowała się 
trucizna wypłynęła zawartość. 
Ostrzeżono również ludność aby 
w żadnym wypadku nie dotykała 
pojemników wyrzuconych przez 
wodę na ląd. (PAP) 

niósłby nieprawdopodobne straty. Miliony osób 
poniosłyby śmierć natychmiast, a poważną część 
tych, co by przeżyli — czekałaby powolna śmierć. 
400 bomb 10-megatonowych zrzuconych na USA 
oznaczałoby natychmiastową zagładę połowy ich 
ludności. Analiza raportu prowadzić musi do jed­
nego wniosku: totalna wojna atomowa obróciłaby 
naszą planetę w masowy grób zarówno jej miesz­
kańców, jak i cywilizacji.

Koszty zbrojeń atomowych, przedstawione w ra­
porcie, są tego rzędu, że oznaczają przekreślenie 
wszelkich szans skutecznej walki z głodem, nędzą, 
chorobami, z zacofaniem gospodarczym krajów 
trzeciego świata. Jednocześnie zaś posiadanie włas­
nej broni jądrowej przez kraje, które jej dziś je­
szcze nie mają nie dałoby im żadnych gwarancji 
bezpieczeństwa. Co więcej, wzrost liczby państw 
atomowych wpłynąłby na zwiększenie groźby wy­
buchu konfliktu, który mógłby łatwo przekroczyć 
ramy wojny lokalnej. /

Raport sekretarza generalnego ON2^ jćst nauko­
wą podbudową traktatu o nierozpowszechnianiu 
broni jądrowej, który stanowiłby częściowy krok 
na dalszej drodze — wiodącej do likwidacji wy­
ścigu zbrojeń jądrowych w ogóle. Upowszechnie­
nie tego dokumentu i zapoznanie z nim społeczeń­
stwa na całym świecie ■— jak to kiedyś postulował 
Władysław Gomułka — może odegrać niepoślednią 
rolę w przełamaniu zastrzeżeń, jakimi przesłaniają 
niektóre rządy swoje opory wobec traktatu o nie­
proliferacji broni jądrowej. (API)

agencja VNA — codziennie od 
7 do 10 „Dakot” rozpraszało 
substancje toksyczne i gaz łza 
wiący, m. in. nad trzema wio­
skami w prowincji Ba Gia.

Ucierpiały setki ludzi. Ule­
gły zniszczeniu tysiące hekta­
rów pól ryżowych. (PAP)Konferencja prasowaw Berlinie

Przestępcza 
działalność CIA

We wtorek, na międzynarodowej 
konferencji prasowej w Berlinie, 
ujawniono dalsze przestępstwa taj­
nego wywiadu amerykańskiego 
CIA. Szef biura prasowego Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Państwo­
wego NRD, podpułkownik Kehl 
przedstawił dziennikarzom mate­
riały, świadczące, że szczególnie w 
przededniu 50 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer 
nikowej CIA wzmogła aktywność, 
w celu zdyskredytowania rosną­
cych sukcesów Związku Radziec­
kiego i socjalistycznego systemu 
światowego.

Podpułkownik Kehl określił dzia 
łalność CIA i wywiadu zachodnio- 
niemieckiego jako „część składową 
i instrument antykomunistycznej 
krucjaty przeciwko NRD, przeciw­
ko ZSRR i inn^rn państwom soc­
jalistycznym”. Wskazał zwłaszcza 
na działalność CIA w środowisku 
zachodnioberlińskich organizacji 
studenckich, gdzie wywiad werbu­
je agentów do działalności skie­
rowanej przeciwko NRD. (PAP)

Walter Ulbricht piętnuje 
knowania bońskich m i litarystów

Przewodniczący Rady Państwa NRD, Walter Ulbricht, wy­
głosił 20 bm. przemówienie do absolwentów akademii woj­
skowej w Dreźnie, którego tekst opublikował we wtorek 
dziennik młodzieżowy NRD „Jungę Welt”.
„Zjednoczona siła wojskowa 

socjalizmu wzrosła dziś do te­
go stopnia — oświadczył W. 
Ulbricht — że mogłaby sprostać 
imperializmowi jako całości”. 
Zjednoczone z siłami pokojo­
wymi na całym świećie socja­
listyczne siły zbrojne są w sta 
nie przeszkodzić rozpętaniu 
światowego konfliktu atomo­
wego.

Ostatnie wydarzenia na 
Bliskim Wschodzie tylk<j wów­
czas można zrozumieć właści­
wie — kontynuował mówca — 
jeśli „uznaje się agresję izra­
elską za składową część global 
nej strategii amerykańskiej”. 
Izrael, zgodnie z doktryną woj­
skową NATO, opierał się na 
najnowszych zasadach strategii 
wojskowej.

NRD wyciąga dla swej obrony 
wnioski z sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, ponieważ Bonn czuje 
się widocznie zachęcony przebie­
giem agresji izraelskiej — pod­
kreślił W Ulbricht. Dalszy roz­
wój Bundeswehry przekształcają­
cej ją w narzędzie napadu na 
NRD i jej sojuszników przebiegać 
ma zgodnie z tajnym planem „C”. 
„Plan ten przewiduje wyposażenie 
bońskich sił zbrojnych w środki 
przenoszenia broni nuklearnej i w 
najnowsze systemy broni konwen­
cjonalnej oraz — przy pomocy sy­
stemu „wewnętrznej rotacji” — op 
tymalne wykorzystanie potencjału 
rezerwistów. W ten sposób jednost­
ki wojskowe stacjonujące w pobli 
żu granic już teraz doprowadzone 
być mają do pełnego potencjału 
wojennego”.

W końcowej części swego 
przemówienia, przewodniczący 
Rady Państwa NRD wskazał, 
że walka przeciwko roszczeniu 
bońskiemu do wyłączności re­
prezentowania całych Niemiec 
i na rzecz uznania NRD urosła

Gwałtowna burza 
nad Poznaniem

Nad miastem przeszła wczoraj, 
w godzinach wieczornych, rzadko 
o tej porze roku notowana, bu­
rza połączona z gwałtowną ulewą 
i wyładowaniami atmosferyczny­
mi. W krótkim czasie jezdnie i 
place zamieniły się w jeziora i 
rwące potoki. Kanały uliczne nie 
nadążyły odbierać nadmiernej ilo 
ści wody, tak iż w niektórych re­
jonach miasta poczęła ona wdzie­
rać się do piwnic i niżej położo­
nych mieszkań.

Gwałtowny deszcz oraz zalane 
tereny paraliżowały ruch kołowy. 
Tramwaje linii nr 4 i 12 wskutek 
uszkodzeń wywołanych uderze­
niem pioruna z Wildy w zupeł­
nej ciemności wycofaho do zajez­
dni. Straż Pożarną wzywano na 
ul. Garbary gdzie woda zalała 
mieszkanie piwniczne. W niektó­
rych dzielnicach zanotowano krót 
kie przerwy w dostawie prądu 
oraz uszkodzenia w sieci telefo­
nicznej.

Na szczęście burza nie trwała 
długo i szkody wnet usunięto, (za)

„Szóstka" nie uzgodniła stanowisk 
w sprawie przyjęcia W. Brytanii do EWG

Prace rady ministrów „szóstki” w Luksemburgu zakończy­
ły się, przy czym nie zdołano uzgodnić stanowisk w sprawie 
kandydatury brytyjskiej do EWG. Różnice między Francją 
a jej pięciu partnerami nadal pozostały, ale nie doszło do 
otwartego kryzysu.

Kontynuacja rozmów 
Wilson -Kiesinger

We wtorek premier Wilson 
kontynuował rozmowy z kan­
clerzem NRF Kiesingerem. O- 
bu szefom rządów towarzyszy 
ły grupy ekspertów. Porządek 
dzienny obejmował sprawę 
stosunków między Wschodem 
a Zachodem, problem nieroz- 
powszechniania broni nuklear­
nej oraz zagadnienia interesu­
jące rządy W. Brytanii i NRF.

*
Bez żadnego entuzjazmu 

obserwuje Bonn londyńską 
wizytę kanclerza Kiesinge- 
ra — informuje korespon­
dent PAP, red. J. Rosz­
kowski. Widzi się ją bo­
wiem przede wszystkim pod 
kątem brytyjskich starań o 
przyjęcie do EWG. Bonn czuje 
się nadal zobowiązany do ogło 
szenia swej gotowości popar­
cia akcesu brytyjskiego (ukłon 
w stronę Londynu), z drugiej 
zaś strony nie chce się spec­
jalnie angażować w roli adwo­
kata Wielkiej Brytanii, aby 
nie doprowadzić do zaostrze­
nia stosunków z Francją, któ­
ra oponuje przeciwko kandy­
daturze brytyjskiej. (PAP) 

do zasadniczego problemu bez­
pieczeństwa europejskiego. 
„Jak długo bezpieczeństwo 
zbiorowe w Europie jest jesz­
cze programem, a nie rzeczy­
wistością, tak długo my sami 
i wszystkie socjalistyczne pań­
stwa Europy muszą opierać 
swoją politykę pokojową na 
gwarancjach bezpieczeństwa, 
które stwarza nasza własna 
potęga wojskowa” — oświad­
czył Walter Ulbricht. (PAPDebata finansowa w Bundestagu

Mniej na renty 
więcej na zbrojenie

Zachodnioniemiecki Bundes­
tag wysłuchał we wtorek spra 
wozdania bońskiego ministra 
finansów Straussa na temat 
tzw. średnioterminowego pla­
nowania finansowego do roku 
1972 i kształtowania się w 
związku z tym budżetu pań­
stwa.

Budżet NRF na rok 1968 o- 
siągnąć ma rekordowy poziom 
80,7 miliarda marek, zaś w ro­
ku 1971 wzrosnąć ma do 93,6 
miliarda. Dla pokrycia tych o- 
gromnych wydatków, których 
najważniejszą pozycją są wy­
datki na cele zbrojeniowe, 
przewiduje się podniesienie 
różnych podatków łącznie o 
13,6 miliarda marek, redukcję 
wydatków na opiekę społeczną 
o 10,5 min marek oraz szereg 
redukcji rent.

Na bezpośrednie wydatki związa­
ne z utrzymaniem i rozbudową za- 
chodnioniemieckich sił zbrojnych 
przeznaczono zawrotną sumę nie­
mal 19 mld marek. Tak wysokie 
wydatki na cele militarne Strauss 
usiłował „uzasadnić” sytuacją mię 
dzynarodową. Strauss potwierdził, 
iż wbrew niektórym głosom suge­
rującym, iż Bonn zdecydował się 
na zmniejszenie wydatków zbroje­
niowych — budżet na rok 1968 o- 
znacza kolejny wzrost sum prze­
znaczonych przez rząd na Bundes- 
wehrę (o 1,1 proc, więcej niż w bie 
żącym roku). Nawiązując wyraźnie 
do aktualnych konfliktów w prze­
myśle zachodhioniemieckim, mini­
ster finansów wzywał związki za­
wodowe do „umiarkowania” przy 
formułowaniu żądań, a nawet 
wręcz ostrzegał je, operując stra­
szakiem „zagrożenia stabilizacji go 
spodarczej” w NRF. (PAP)
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ooracował Michał Łuczak

Rada Ministrów spotka się 
znowu w przyszłym miesiącu, 
20 listopada, w Brukseli i dy­
skusja zostanie podjęta.

Na razie zgodnie z tezą fran­
cuską, kandydatura brytyjska 
omawiana była tylko „w łonie 
rodziny” tzn. między partnera­
mi Wspólnego Rynku. Couve 
de Murville, podkreślając, że 
Francja w zasadzie nie sprzęci 
wia się przyjęciu W. Brytanii, 
cały nacisk położył na warun­
ki, jakie spełnić ona musi w 
tym celu: przede wszystkim 
wymienił tu konieczność polep 
szenia angielskiego bilansu 
płatniczego i rezygnację ze 
światowej roli funta. (PAP)

AFTA-drugie 
rozwiązanie 
dla Anglii 

Postawienie prze® Francję zbyt 
wysokiej, jak to określa prasa bry 
tyjska, ceny wejścia W. Bryta­
nii do EWG skłoni ją obecnie do 
bardziej zdecydowanego poszu­
kiwania alternatywy Wspólnego 
Rynku. „Drugim najlepszym wyj 
ściem” zdaje się być, jak sugeru­
ją wpływowe koła londyńskiej 
city, atlantycka strefa wolnego 
handlu.

Koła londyńskiej city uważają, 
że w pierwszym okresie istnienia 
atlantyckiej strefy wolnego han­
dlu (AFTA) powinny do niej 
wejść USA, Kanada, Wielka Bry­
tania i kraje EFTA, następnie — 
Australia, Nowa Zelandia, Japo­
nia i wreszcie — nawet kraje 
EWG.

Utworzenie AFTA i włączenie 
się doń Wielkiej Brytanii nie 
oznaczałoby konieczności standa­
ryzacji brytyjskiej polityki rol­
nej oraz pozwoliłoby na uniknię­
cie dodatkowego obciążenia bry­
tyjskiego bilansu płatniczego, ja­
kie wiązałoby się z wejściem do 
EWG. Ponadto USA mogłyby sta­
nowić dla Wielkiej Brytanii więk­
szy i bogatszy rynek niż kraje 
europejskie. (PAP)

Masowe . 
aresztowania 
w Hiszpanii 

Policja hiszpańska podejmu­
je coraz to nowe akcje, aby 
doprowadzić do przerwania ty­
godnia walki robotników. Prze 
prowadza się aresztowania 
przywódców robotniczych oraz 
wykładowców uniwersytec­
kich. W nocy z 21 na 22 paź­
dziernika aresztowano około 
100 wykładowców uniwersytec 
kich i robotników. W ich licz­
bie aresztowany też został pro­
fesor uniwersytetu w Madry­
cie Javer Ruiz del Castillo.

W sądach toczą się liczne 
procesy przywódców związków 
zawodowych. 20 października 
na ławie oskarżonych zasiedli 
członkowie komisji robotniczej 
z Eibara. Następnego dnia 
przed sądem stanęli członko­
wie zawodowego związku ro­
botniczego oskarżeni o „usiło­
wanie stworzenia masowego 
demokratycznego zjednoczenia 
robotników”. (PAP)

Premier Anglii
o Rodezji

Premier Wilson, oświadczył 
we wtorek w Izbie Gmin, iż o- 
statnie kontakty z reżimem 
Smitha w Rodezji nie wskazu­
ją na możliwość rozwiązania 
konfliktu między W. Brytanią 
a tym krajem. (PAP)

Indyjski generał 
przybył do Pakistanu
Jak donoszą z Rawalpindi (Pa­

kistan) przybył tam we wtorek 
szef sztabu generalnego armii in­
dyjskiej gen. P. p. Kumaramanąa 

lam. Omówi on z szefem armii pa­
kistańskiej gen. Jahia Khakem sy­
tuację na granicy. Jest to już 
czwarte spotkanie między szefa­
mi sztabów generalnych obu kra­
jów odbywające się zgodnie z u- 
mową o regularnych konsulta­
cjach. Na początku bm. doszło do 
starcia między siłami indyjskimi i 
pakistańskimi w rejonie Uri. Obie 
strony oskarżały s:e o sprowoko­
wanie incydentu (PAP)



Przed Wielkopolską Konferencją Kulturalną

Pięciolecie
WTK

W czwartek 26 bm. obra­
duje III Wielkopolska 
Konferencja Kulturalna, 

która ma na celu podsumowa­
nie działalności w ostatnim 
przeszło dwuletnim okresie i 
podjęcie dalszych zamierzeń 
na najbliższą kadencję. W 
związku z tym zwróciliśmy się 
do sekretarza Zarządu WTK 

■— Jerzego Męczyńskiego o po­
dzielenie się uwagami na te­
mat działalności Towarzystwa.

— Przed 5 laty powołano do 
życia Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne. Jak Pan 
ogólnie ocenia wykonanie za­
dań, które WTK sobie wyty­
czyło?

— Towarzystwo nasze za­
kreśliło sobie odmienne zada­
nia niż to zrobiły towarzyst­
wa innych regionów. W Wiel 
kopolsce życie kulturalne ma 
swoje głębokie tradycje, nie 
brak tu silnych ośrodków 
twórczych i instytucji upow­
szechniania kultury, nie brak 
inicjatyw. Praktyka w pełni 
uzasadniła cele, które zostały 
określone w naszym statucie. 
Zgodnie z nimi WTK koncen­
truje swoją uwagę na pobu­
dzaniu inicjatywy tam, gdzie 
daje się dostrzec jej niedosta­
tek, w zasadzie jednak zajmu­
je się koordynowaniem inicja­
tyw, wyrażaniem potrzeb róż 
nych środowisk twórczych i 
odtwórczych, koncentracją 
środków i udzielaniem pomo­
cy. Wielotorowy ruch kultu­
ralny (rady narodowe, związ­
ki zawodowe, organizacje mło­
dzieżowe, instytucje kultural­
ne) dzięki WTK może zgodnie 
się rozwijać i w oparciu o zes­
polone siły podejmować więk­
sze akcje.

— Zatrzymajmy się na o- 
kresie ostatnim, pomiędzy II 
i III Wojewódzką Konferencją 
Kulturalną.

— Był to okres wytężonej 
pracy wielu organizacji, wcho­
dzących w skład naszego To­
warzystwa jak i naszego za­
rządu. W jednym tylko 1966 r. 
odbyły się takie imprezy jak: 
III Wielkopolski Festiwal Kul­
turalny, Festiwal Związków 
Zawodowych, V Poznańska 
Wiosna Muzyczna, Kaliskie 
Spotkania Teatralne, Ogólno­
polski Konkurs Kompozytorów 
na pieśń chóralną, konkurs fo­
tograficzny pt. „Człowiek pra­
cy”, II Wojewódzki Przegląd 
Filmów Amatorskich. W tym 
roku mieliśmy I Międzynaro­
dowy Festiwal Chórów Chło­
pięcych. W jednym i drugim 
roku Dni Oświaty, Książki i 
Prasy, Dni Folkloru Wielko­
polskiego. Działacze nasi po­
nadto włączyli się w zorgani­
zowanie „Dni Grabowa”, „Dni 
Turku” „Dni Wrześni”, „O-

strowskich Dni Kultury”, „Dni 
Środy”, „Tygodnia Ziemi Ra- 
wickiej”, co dało okazję do od­
nowienia i upiększenia wieko-
wych miast miasteczek.
Akcje te przyczyniły się do o- 
żywienia kulturalnego, do 
emocjonalnego związania mie­
szkańców ze swoim środowis­
kiem. Równocześnie w toku 
tej działalności umocnił się 
nawyk wspólnego działania
dla wspólnej sprawy.

— Bilans imponujący...
— Chciałbym dodać, że za

każdą ze zrealizowanych akcji 
kryje się ogromna praca na­
szych działaczy i sprzymierzeń 
ców. Byłoby niesłuszne przy­
pisywanie wszystkich zasług 
wyłącznie WTK. Jest to wkład 
organizacji wchodzących w 
skład naszego Towarzystwa, 
wkład ich ofiarnych działaczy, 
niemniej i w tym swój u-
dział ma WTK.

— Już chyba we 
powiatach zostały 
do życia oddziały

wszystkich 
powołane 

Towarzys-
twa. Jak się przedstawia ich 
dynamika działania?

Jeszcze nie powołano do ży­
cia oddziału w Słupcy, ale nie­
wątpliwie i ten powiat wej­
dzie w orbitę WTK-owskiego 
oddziaływania. Jeśli chodzi o 
dynamikę działania, jest ona 
dość różna, zależy od doboru 
działaczy, potrzeb miejscowych 
i zainteresowań. Na przykład 
Gostyńskie Towarzystwo Kul­
turalne zajmuje się głównie 
odczytami i gromadzeniem pa­
miątek przeszłości, Konińskie 
Towarzystwo Kulturalne — 
przeobrażeniami społecznymi 
na terenie swojego działania, 
jarociński oddział skupia uwa 
gę na zagadnieniach czytelnic­
twa, kolski współpracuje z 
młodą inteligencją, a leszczyń­
ski — z młodzieżą.

— I jeszcze coś o następnej 
dwulatce...

— Następna kadencja będzie 
nie mniej pracowita niż do­
tychczasowa. Przecież mamy 
przed sobą 25-lecie ludowego 
wojska, za dwa lata — 25 le- 
cie Polski Ludowej. Jej pow­
stanie witaliśmy pracą i pieś­
nią, uroczyście też obchodzić 
będziemy jej jubileusz. To no­
wa okazja upowszechnienia 
dorobku naszego ćwierćwiecza.

Rozmawiał:
JÓZEF PIEPRZYK

Ponad dwie godziny jedzie 
autokar z Soczi nad je­
zioro Rica. Droga wspi­

na się cały czas pod górę, ostre 
serpentyny oplatają góry Kau­
kazu. Jezioro leży 950 m nad 
poziomem morza, a więc znacz 
nie niżej niż nasze Morskie 
Oko (bez mała 1400 m n. p. m.). 
Pamiętajmy jednak, że nad 
Ricę startuje się w Soczi nie­
mal dokładnie z poziomu mo­
rza; nad Morskie Oko wyrusza 
się z Zakopanego, a więc 
gdzieś z poziomu 900 m. Stąd 
wrażenia jakie daje sama jaz­
da są nad kaukaskim jeziorem 
znacznie większe, silniejsze. 
Wielokrotnie autokar znajduje 
się tuż nad skrajem przepaści, 
wiele razy zmienia się wokół 
przyroda, od bujnej zieleni 
podzwrotnikowej, od olean­
drów, palm, eukaliptusów i cy­
prysów, do świerków, koso­
drzewiny, a wreszcie nagich, 
skalistych turni.

Natomiast samo jezioro roz­
czarowuje każdego, kto zna je­
ziora tatrzańskie. Jest po pro­
stu podobne, a cóż to za atrak­
cja znaleźć w górach Kaukazu 
widoki znane z własnego po­
dwórka? W dodatku otacza­
jące je szczyty daleko nie do­
równują Mięguszowieckim. Ale 
poza tym jezioro jest oczywiś­
cie piękne, rozległe, zmieniają­
ce kolor w zależności od miej­
sca, z którego się patrzy, odbi­
jające w sobie cudownie całe 
otoczenie. Niestety, wiele psu­
je nieznośna motoryzacja. Au­
tobusy dojeżdżają aż do same­
go jeziora, a przybywają jeden 
za drugim, samochody osobo­
we też się trafiają, po jeziorze 
zaś kursują z olbrzymią szyb­
kością małe wodoloty. A prze­
cież spaliny nijak nie mogą z 
tego kotła się wydostać, snują 
się więc nad powierzchnią wo­
dy, wszędzie obecne, smrodli­
we, denerwujące. Wodoloty 
zaś są stale w ruchu, każdy u- 
czestnik wycieczki ma opłaco­
ną przejażdżkę, każdy chce wy 
korzystać szansę. Przejażdżka

II Festiwal Piosenki
Krajów Socjalizmu

Kto z Polski?
Jak już pisaliśmy, polski etap 

II Międzynarodowego Festiwalu 
Współczesnej Piosenki Estrado­
wej Krajów Socjalizmu odbywać 
się będzie w końcu listopada br. 
Poszczególne koncerty odbędą się: 
23 listopada w Szczecinie, 24 — w 
Poznaniu, 25 — w Warszawie i 26 
— w Płocku. Na imprezach pod 
wspólną nazwą „Bulwary naszych 
stolic” nasz kraj będzie reprezen­
towany przez Ewę Demarczyk i 
Krzysztofa Cwynara.

Koncerty zapowiadane będą 
przez spikerkę TV w Katowi­
cach Krystynę Loskę o- 
raz Jana Swiącia. Piosenkarzom 
ma towarzyszyć Orkiestra Rozryw 
kowa Poznańskiej Rozgłośni PR 
pod dyrekcją Zygmunta Mahlika. 
Solista będzie Jerzy Milian.

Koncerty pod wspólną nazwą 
„Bulwary naszych stolic” orga-
nizuje w Polsce Agencja „Pagart” 

redakcją „Życia War-wespół z 
szawy”.

Zgodnie 
lu, każdy

z regulaminem Festiwa 
z krajów uczestniczą-

cych w imprezie reprezentowany 
będzie przez parę wykonawców 
— piosenkarkę i piosenkarza. Wy 
konają oni po dwie piosenki. Jed 
na ma być piosenką rodzimą, dru 
ga — skomponowaną przez kom­
pozytora kraju, w którym odby­
wa się aktualny etap. (c)

ALEKfANDER A. J W I R l D 0 W

Aby wyjść na brzeg granicznej rzeki, musieliśmy zdobyć 
bardzo ważny węzeł oporu Niemców - Aleksandrówkę. Gęsty 
las i nadbrzeżne krzaki pozwoliły nam na wykonanie manewru 
okrążającego. Wyrzuciliśmy wroga z miejscowości bez więk­
szych wysiłków.

Nadszedł długo oczekiwany dzień - nasz pułk wyszedł na 
granicę między ZSRR i Polską. Czapki poleciały w górę. Po­
tężne „hurra" rozniosło się daleko. Żołnierze obejmpwali się, 
ściskali rece, winszowali sobie nawzajem. Dzień 28 lipca 1944 
roku Dozostał nam wszystkim na całe życie w pamięci.

Iwanow i bracia Krugłowowie zameldowali się u mnie, aby 
pogratulować zwycięstwa. Z uśmiechem przypominaliśmy sobie 
iak młodszy Kruglow ciężko przeżywał pierwsze porażki. Teraz 
stoi orzed nami, na oiersiach błyszczy mu Order Czerwonej 
Gwiazdy i znaczek gwardzisty.

Ojczyzna wyzwolona! Przed nami czekały narody Europy. 
Nastrój był niezwykle podniosły. Tym bardziej, że dywizja 
otrzymała najwyższe odznaczenie — Order Lenina.

Radzieckie wojska wkroczyły na ziemię Polski. Zaprosiłem 
polskich partyzantów na uroczysty wiec. Opowiadali oni żoł­
nierzom o zbrodniach niemieckich <—. . ,okupantów, o tym jak fa-
szyści wyniszczali polski naród.

Polacy nienawidzili faszystów, walczyli z nimi, ale swoimi 
tylko silami nie mogli wyzwolić ojczyzny.

Posuwaliśmy się naprzód. Nasi artylerzysci i obsługi moź­
dzierzy Rozkosznego. Owtina, Sigala, Jurczenki, Bogusławca - 
jako pierwsi rozpoczęli oczyszczanie polskiej ziemi z faszystow­
skiego okupanta. 3 sierpnia 1944 roku wyzwoliliśmy Sokołów 
Podlaski. Na przedpolach miasta Niemcy okazywali bardzo
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Va turystycznych szlakach ZSRR
trwa pięć minut, wodolocik 
opływa w tym czasie w sza- 
taaskim tempie całe jezioro, 
przejażdżka jest piękna, ale po 
zostaje po niej nowa smuga 
spalin. Ileż racji było w decy­
zji niedopuszczania samocho­
dów do Morskiego Oka!

Turyści szybko łykają twar­
dy, żylasty szaszłyk (prawdzi­
wy szaszłyk musi być taki!), 
wypijają pó kieliszku koniaku 
i już pora wracać. Trzeba 
przecież robić miejsce dla ko­
lejnej wycieczki, wiele auto­
karów naraz przecież się tu 
nie zmieści. A chętnych cała 
chmara. Sami Polacy przywo­
żeni przez Orbis trafiają tu co 
trzeci chyba dzień. Tak wyni­
ka przecież z liczby 59 wycie­
czek orbisowskich, które w 
tym sezonie przebywały w So­
czi. Każda liczy średnio 30 o- 
sób, a doliczając wycieczki, 
przysłane przez inne organiza­
cje łatwo doliczyć się przeszło 
2 tysięcy Polaków w samym 
Soczi.

Dalej na południe leży Ba­
tumi. Jest to już właściwie naj 
dalej na południe położone 
miasto na wybrzeżu kaukas­
kim. Pomiędzy nim a Soczi le­
ży słynna Gagra oraz Suchumi 
— stolica Abchazkiej Repu­
bliki Autonomicznej wchodzą­
cej w skład Gruzji. Batumi 
jest stolicą Republiki Adżar- 
skiej i też leży w Gruzji. Jest 
tu jeszcze cieplej, parniej, roś­
linność jeszcze bardziej bujna 
niż w pozostałych zakątkach 
wybrzeża kaukaskiego. W Ba­
tumi było w tym roku 20 pol­

skich wycieczek pobytowych i 
8 objazdowych, razem prawie 
tysiąc ludzi. W Jałcie, na Kry­
mie, gdzie lato jest z kolei su­
che, a nie mniej słoneczne niż 
na Kaukazie, plaże zaś skali­
ste, a nie kamieniste — było w 
tym roku 12 wycieczek, czyli 
prawie 400 ludzi.

Najwięcej grup polskich tu­
rystów kieruje się oczywiście 
do stolicy Kraju Rad, do Mos­
kwy. Nie licząc tyeh wszyst­
kich, które po drodze do punk­
tu docelowego zatrzymują się 
w Moskwie i w ciągu kilku dni 
dość gruntownie zwiedzają 
miasto (tak dzieje się np. z 
wszystkimi wycieczkami udają 
cymi się nad Morze Czarne, do 
Centralnej Azji czy na Sybe-
rię) specjalnie do samej
Moskwy Orbis wysłał w tym 
roku 117 wycieczek. Przybyło 
nadto 8 pociągów przyjaźni po 
360 osób każdy. Stolicę ZSRR 
miało w planie także 80 in­
nych wycieczek prowadzących 
m. in. przez Leningrad, Wilno, 
Rygę, Kijów, Mińsk, Psków.

Ale polscy turyści penetro­
wali i inne rejony ZSRR. 
24 wycieczki orbisowskie poje­
chały do Lwowa i Kijowa, 10 
do Centralnej Azji (to wyjąt­
kowo piękna trasa, pamiętaj­
my o Taszkiencie, Samarkan- 
dzie i Bucharze, tych mia- 
stach-muzeach, które przecho­
wały oryginalną, wspaniałą ar­
chitekturę sprzed 5 wieków), 
14 wycieczek pojechało po tra­
sie Wilno—Leningrad, 2 do 
Mińska, 4 do Wołgogradu i 4 
specjalistyczne do Nowosybir-

ska, gdzie w brzozowej tajdze 
pod miastem leży słynne na 
całym świecie miasto nauki 
Akademgorodok.

W sumie ponad 10 tysięcy poi 
skich turystów wyekspediował 
w tym roku Orbis do ZSRR. 
A przecież to nie wszyscy. Ile 
grup polskich poprowadziły do 
ZSRR organizacje młodzieżo­
we, ile związki zawodowe, ilrf 
wreszcie pojechało na prywat­
ne zaproszenia, a ilu służbp-* 
wo? Trudno nam to wszystko 
zliczyć, można w każdym rar! 
zie mówić, że ruch ten na do« 
bre rozkręcił się w ostatnich 
latach.

I ruch ten ma tendencje 
wzrostowe. Związek Radziecki 
jest krajem atrakcyjnym pod 
wieloma względami, nie tylko 
klimatycznymi. Atrakcyjny nie 
tylko zresztą dla nas. Na trasie 
orbisowskich wycieczek Pola­
cy spotykają się co krok z 
Niemcami, Węgrami, Czecho- 
Słowakami, z turystami z kran 
jów kapitalistycznych. Zwią-* 
zek Radziecki budzi ciekawość.- 
Powodów zainteresowania jest 
mnóstwo: ZSRR to największa 
obok USA potęga przemysło­
wa, pierwsze w świecie pań* 
stwo socjalistyczne, kraj Re­
wolucji Październikowej, na­
ród, który pierwszy wypuścił 
w kosmos sputnika Ziemi i 
pierwszy wysłał tamże czło­
wieka.

Można się jedynie cieszyć, że 
w tym turystycznym pędzie do 
ZSRR jest wcale niemało Po­
laków.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

d kilku tygodni trwa w 
naszym województwie 
kampania sprawozdaw­

czo wyborcza organizacji szkol 
nych, studenckich i zakłado­
wych Związku Młodzieży Socja 
listycznej. Obecnie odbywają 
się konferencje powiatowe, 
które wraz z przygotowywaną 
na grudzień konferencją woje­
wódzką ZMS wyłonią wnioski 
i postulaty młodzieży na IV 
Krajowy Zjazd ZMS, który od 
będzie się w styczniu przyszłe­
go roku w Warszawie. Dotych­
czasowe wyniki kampanii spra 
toozdawczb-wybórczej ZMS da 
ją pozytywny obraz pracy Zwią 
zku, posiadającego coraz po­
ważniejszy dorobek ideowo- 
wychoWawczy i wiele tysięcy 
aktywnych ZMS-owców w 
szkole, na uczelniach i fabry­
kach.

Przed kilku dniami odbyła 
się konferencja sprawozdawczo 
wyborcza Zarządu Zakładowe­
go ZMS przy Zakładach Mięs­
nych Rzeźnia w Poznaniu. Do­
robek młodzieży ZMS-owskiej 
przedstawiony na tej konferen 
cji stanowi dobry przykład dzia 
łalności Związku w zakładach 
produkcyjnych. Działalność ta 
— w tym przypadku — nie wy 
nikła jednak tylko z dobrych 
chęci młodych. Jej podstawą 
jest życzliwy stosunek do mło­
dzieży i jej poczynań całego 
kierownictwa zakładu oraz Ko 
mitetu Zakładowego PZPR. Po

Kampania sprawozdawczo-wyborcza ZMS

Młodzież współpartnerem
ważne inicjatywy, dotyczące 
miejsca i roli młodzieży w za­
kładzie, jak na przykład zwo­
łanie wspólnie z Zarządem Za­
kładowym ZMS Zakładów Mię 
snych w Krakowie Krajowej 
Narady Aktywu Młodzieży Pra 
cującej Zakładów Mięsnych, 
która odbyła się jesienią ub. 
roku w Poznaniu — są możli­
we dzięki temu, że przedstawi 
ciele ZMS uczestniczą we wszy 
stkich pracach kolektywu za­
kładowego. Z inicjatywy ZMS 
zostanie na przykład w przy­
szłym roku otwarte przy Rze­
źni technikum zaoczne przemy 
słu mięsnego, które pozwoii 
kontynuować kształcenie absol 
wentom działającej od kilku
lat przy Rzeźni Zasadni-

silny opór. W studni umieścili ciężki karabin maszynowy. Jego 
kule nie pozwalały naszym żołnierzom posuwać się po skoszo­
nym polu. Podczas ostrzału artyleryjskiego, hitlerowcy opusz­
czali się po drabinie na dno studni. Kiedy mijało niebezpie­
czeństwo znów wchodzili na górę ostrzeliwując naszą piechotę.

W pojedynek z nieprzyjacielskim karabinem maszynowym 
wstąpił Iwanow. Umieścił swojego „maksima” na niewielkim 
wzgórzu i kiedy tylko Niemcy ukazali się nad betonową obmu- 
rówką studni, celną serią zlikwidował obsługę. Za studnią, 
w sadzie ukrył się hitlerowski strzelec wyborowy. Wziął na cel 
Iwanowa. Kiedy ten uniósł głowę nad stalową tarczą, kula 
Strzelca wyborowego dosięgnęła go.

Iwanow żył jeszcze, kiedy transportowano go do kompanii 
sanitarnej. Tam zrobiono mu operację, dokonano transfuzji 
krwi. Lekarz pułkowy Nina Woskresienskaja powiedziała jed­
nak, że Iwanow nie wyjdzie ze stanu szoku.

Mimo wszystko tliła się jeszcze iskierka nadziei. Lekarze też 
mylą się. Cud nie nastąpił jednak.

Wieczorem weszliśmy do miasta. Mieszkańcy zasypali nas 
kwiatami. Bracia Krugłowowie spletli z róż i tulipanów wielki 
wieniec. Udaliśmy się na pożegnanie z naszym towarzyszem 
walk.

Odprowadzaliśmy go milcząc. Nikt z nas nie mógł wymówić
słowa. Kiedy powróciliśmy do miasta 
zastąpić Iwanowa przy obsłudze jego 
odbył się żałobny wiec.

Polacy chcieli pochować człowieka,

i bracia poprosili, aby 
„maksima”, mimo woli

który oddal za Polskę
swoje życie na miejskim cmentarzu. Lebied powiedział wówczas, 
że śmiertelnie ranny Iwanow prosił, aby pochować go w oj­
czystej ziemi.

Bracia Krugłowowie, Beraznikow i Lebied wykonali ostatnią 
wolę przyjaciela i odwieźli go na partyzancki cmentarz w Pusz­
czy Białowieskiej. Dogonili swój pułk przed rozpoczęciem walk 
o miasto Węgrów.

Już podczas pierwszej bitwy nowa obsługa Iwanowskiego 
karabinu maszynowego składająca się z braci Krugłowowych 
i Lebieda pomściła śmierć Iwanowa.
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czej Szkoły Zawodowej.
Formy pracy stosowane 

przez Zarząd Zakładowy ZMS 
są bardzo różnorodne i najczęś 
ciej wciągają w swój zasięg 
całą młodzież zakładów. „Dni 
młodości” organizowane w 
czerwcu br. obejmowały np. 
dwudniowy biwak zawody spor 
towe, zwiedzanie Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich, 
udział w przedstawieniu Ope­
retki Poznańskiej, spotkanie z 
rencistami zakładów. Te impre 
zy oraz wszystkie bardzo licz­
ne wycieczki niedzielne organi 
zowaną w lecie przez ZMS, raj 
dy piesze i rowerowe, jak za­
początkowane obecnie niedziel 
ne wycieczki po Poznaniu pod 
hasłem ^Poznaj Poznań i jego 
zabytki” — są organizowane 

przez działaczy ZMS dla całej

młodzieży zakładów. Nic dziw-* 
nego też, że organizacja ZMS- 
owska rozrasta się i liczy obec 
nie 200 członków, co stanowi 
prawie dwie trzecie młodzieży 
pracującej w Rzeźni.

Praca kulturalno-oświatowa! 
Zarządu Zakładowego ZMS o- 
piera się na wielu sekcjach jak: 
fotograficzna, teatralna, wokal 
na, muzyczna oraz organizacyj 
no-imprezowa; ta ostatnia zaj­
muje się przygotowaniem wie­
czornic, ąuizów czy konkursów 
brydżowych. Bardzo ruchliwa 
jest też sekcja sportowa, orga­
nizująca wspólnie z radą za­
kładową coroczne spartakiady 
zakładowe.

Wielokierunkowa praca ZMS 
w Rzeźni jedna organizacji po­
ważny autorytet wśród załogi. 
Dowodem tego jest fakt, że z 
inicjatywy działaczy ZMS po­
wołano w okresie ostatnich 
dwóch lat 8 brygad pracy so­
cjalistycznej. Znamienny jest 
również fakt, że ZMS-owcy 
stworzyli w zakładzie Ochotni­
czy Hufiec Pracy, który bierze 
na swe barki dodatkowe, a pil 
ne zadania produkcyjne.

Dojrzałość i odpowiedzial­
ność, która cechuje pracę ZMS 
w Zakładach Mięsnych Rzeźnia 
w Poznaniu płynie z dojrzałoś­
ci starszych pracowników tych 
zakładów, którzy rozumieją, że 
młodzież chce i umie być współ 
partnerem zarówno w pracy 
jak i organizowaniu wypoczyn 
ku.

BARBARA MOSIĘŻNA

Po raz pierwszy w praktyce światowej

Rury o średnicy 1220 mm
TY la drugiej nitki największe 
. go w świecie gazociągu A 

zja Środkowa — centrum 
ZSRR zaczęto produkować na 
Uralu — po raz pierwszy w 
praktyce światowej — rury o 
średnfcy 1.220 milimetrów.

Dotychczas najpotężniejsze 
magistrale gazownicze układa­
no w Związku Radzieckim z 
rur o przekroju 1.020 mm. Pro­
dukcję ich uruchomiono po na 
łożeniu embargo przez Stany 
Zjednoczone i NRF na dostawę 
dla ZSRR rur o wielkiej śred­
nicy. Z rur 1.020 mm składa się 
obecnie pierwsza nić rurocią­
gu, doprowadzającego szla­
kiem o długości 2.700 km gaz 
z Uzbekistanu i Turkmenii do 
Saratowa i Moskwy.

Zwiększenie o 200 mm śred­
nicy rurociągu 1.020 mm zwię­
ksza jego przepustowość o 50 
procent. Zamiast trzech nici o 
przekroju 1.020 mm, można u- 
łożyć dwie nici o średnicy 
1.220 mm, co pozwala na każ-

dym kilometrze trasy zaoszczę 
dzić 65 ton metalu, a na budo­
wie jednego dużego rurociągu 
— 200 min rubli.

Zakłady w Czelabińsku przy 
stąpiły do rekonstrukcji swych 
urządzeń, nie zaprzestając pro 
dukcji rur o średnicy 1.020 mm. 
Ruszył tu na razie jeden agre­
gat produkcyjny rur 1.220 mm, 
których próba wypadła bardzo 
pomyślnie. Pierwsza partia rur 
1.220 mm zostanie ułożona za 
Kręgiem Polarnym na magi­
strali gazowej Wuktył-Uchta 
w Republice Autonomicznej Ko 
mi. Następne partie rur skie­
rowane będą na Syberię za­
chodnią i do Azji Środkowej. 
Z podobnych rur ułożony zo­
stanie największy rurociąg 
świata, doprowadzający gaz z 
Syberii do Włoch.
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Moja 
ojczyzna

-polszczyzna
7o była zaiste „droga 

przez mękę”; tysiące, 
tysiące, widzów ru­

szyło ku wyjściu do bram 
stadionu. Szedłem i z każ­
dą chwilą drętwiałem, kuli­
łem się w sobie. Ja, stare 
konisko, co to już z nie jed­
nego pieca chleb jadło (a 
raczej z nie jednego żłobu 
owies wcinało — jako że 
konisko), tuliłem uszy po so 
bie, niby smagane zwierzę.

Wsłuchiwałem się z nara­
stającym przerażeniem w 
komentarze o co dopiero ro 
zegranym meczu piłkar­
skim. Do diabła, młodzi o- 
bywatele, i ja z waszymi 
młodzieńczymi latami, też 
nie byłem święty, i ani mi 
to w głowie świtało nim 
być. I ja, psiakrew, bryka­
łem, dokazywałem z kom­
panami ochoczo, dziarsko 
(może to słowo obco wam 
brzmi?), ale...

Ale to było straszne, to 
było przerażające — bez 
najmniejszej przesady. Słów 
nictwo tych młodych lu­
dzi' w tłumie — oczywiście 
nie wszystkich, nie wszyst­
kich — mogło nawet niez- 
zbyt wrażliwego słuchacza 
przyprawić o mdłości. Prze 
oraszam: zionęło smrodem 
kanału, gnijącym bagnem; 
w wyrażaniu się tej dorasta 
jącej smarkaterii wyczuwa­
ło się jakąś rozkosz pła­
wienia się w wulgaryz­
mach. Młodzieniec z twa­
rzą cherubina oceniał pił­
karzy z wielką znajomością 
anatomii i fizjologii (!?) tak 
donośnie, że go wokół dob­
rze słyszano. Przeszedł che­
rubin, a już drugi, trzeci 
obywatel in spe ział 
plugastwem, oceniając za­
wody „fachowo”, w zastra­
szającym stylu. Nie sposób 
było uciec od tych podnios­
łych tyrad graniczących z 
dnem 
Szli i 
młodzi 
więcej 
ważnie 
raczyli

zupełnego upadku, 
szli wśród nas ci 
ludzie mniej lub 
trzeźwi, ba, prze- 
nawet trzeźwi — £ 

oczywiścienas
nie wszyscy, nie wszyscy — 
polszczyzną skażoną^ zohy­
dzoną, pastwiąc się nad tą 
mową własną, ojczystą.

Ta mniejszość naszej 
młodzieży jest zjawiskiem 
niepokojącym, bowiem scho 
rżenie to (tak chyba trzeba 
nazwać to zjawisko) wlecze

Paragraf i życie

Nie było remanentu

Nasze utyskiwania na skle 
powe remanenty są po 
stokroć słuszne. Ale nie 

dotyczą przecież istoty rema­
nentowych spisów. Krytykuje­
my tylko przerwy w pracy i 
zamykanie sklepów na czas 

remanentu. Bo sama inwen- 
taryzarja jest w określonych 
sytuacjach surowym wymo­
giem prawa.

Składnicą drewna kierował 
najprzód Jan K., a po jego o- 
dejściu Jan U. Ale za „pano­
wania” obu Janów nie prze­
strzegano tu obowiązujących 
przepisów porządkowych. Do­
kumentacja prowadzona była 
wadliwie, nie sprawdzano iloś­
ci przyjmowanego drewna, nie 
formalnie przekazywano tarci­
cę odbiorcom. W rezultacie u- 
jawniono tu poważny niedo­
bór, a nieprzeprowadzenie in­
wentaryzacji zdawczo-odbior­
czej w dniu, w którym Jan K. 
przekazywał składnicę Janowi 
U. powodowało, że wyliczenie 
braków, za które ponosiłby 
odpowiedzialność każdy z Ja­
nów — było praktycznie nie­
możliwe. Za niesporządzenie re 
manentu z natury odpowiedział 
ny był zwierzchnik magazynie 
rów, Wacław R., który prze­
kraczając zakres swoich obo­
wiązków, wydał polecenie zwal 
niające ich od tej „formalnoś­
ci”.

Wszyscy trzej stanęli więc 
przed Sądem Wojewódzkim, 
który skazał Jana K. i Wacława 
R. na karę po 2 lata więzie­
nia, a Jana U. — który „rzą­
dził” składnicą tylko kilka mie 
sięcy — na rok więzienia. Skar 
gi rewizyjne od tego wyroku 
do Sądu Najwyższego wnieśli
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Chcemy mieszkać nowocześnie

Wielkie serie
„domów z
Za 3 lata, poczynając od 

roku 1970, wprowadzo­
na ma zostać w naszym 

budownictwie wielkoseryjna 
produkcja typowych prefabry 
katów wielkowymiarowych.
Stanie się 
we dzięki

to możli- 
zastosowa-

niu nowoczesnych, zmechanizo 
wanych i zautomatyzowanych 
linii technologicznych sprowa 
dzonych z NRD i ZSRR. Pro­
dukcja prefabrykatów wykony 
wana będzie w zakładach o 
zdolności przerobowej 80—100 
tys. metrów sześć, betonu rocz 
nie, co w przybliżeniu odpo­
wiada wielkości 10—12 tys. izb 
rocznie. Wielkoseryjna produk 
cja powinna przynieść popra­
wę jakości prefabrykatów.

Resort budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych zamierza wkrótce przejść 
od tzw. typizacji zamkniętej, 
dającej ograniczoną liczbę roz 
wiązań, do typizacji otwartej 
w produkcji wielkoseryjnej. 
Ta ostatnia polegać ma na 
tym, że w różnych warunkach 
inwestowania będzie można re 

się już od dawna. Choroba, 
grożąca zresztą epidemią, 
trwa już długie lata.

Sprawa to bardzo smut­
na — jeśli zważymy, że ta 
obrzydliwość w „słownic­
twie”, mało, w gestach i 
sposobie bycia wielu mło­
dych ludzi — panoszy się 
bez sprzeciwu i reakcji. 
Nie widać, nie słychać nic 
o „kontrofensywie” prze­
ciwko złu. Tu i ówdzie czy 
tamy (m. in. pisał obszer­
niej o tym zjawisku — Je­
rzy Putrament w „Życiu 
Warszawy”) o chuliganach, 
rozpijaczonych młodzień­
cach, wyrostkach w izbach 
wytrzeźwień — ale jakie­
goś spontanicznego działa­
nia nic i nikt nie sygnali­
zuje.

Czy trzeba się zastana­
wiać nad zagadnieniem o- 
brazy moralności publicz­
nej? Chyba nie. Ta sprawa 
jest jasno określona w na­
szym ustawodawstwie. Cho 
dzi tylko o to, czy prze­
strzega się u nas prawa i 
obowiązku karania win­
nych, tych którzy nas głoś­
no i publicznie obrażają!?

t.h.n.

również wszyscy trzej oskarże­
ni prosząc o złagodzenie kar.

Zarówno Jan K. jak i Jan U. 
uzasadniali swoje skargi argu­
mentem, że sprzeczne z prze­
pisami prowadzenie dokumen­
tacji było w składnicy... ustało 
ną praktyką. A przekazanie ma 
gazynu spod zarządu Jana K. w 
ręce Jana U. odbyło się bez 
sporządzania remanentu zdaw­
czo-odbiorczego — na wyraź­
ne polecenie Wacława R., który 
był ich zwierzchnikiem. Ten 
ostatni z kolei usiłował tłuma­
czyć się okolicznością, że nikt 
nie składał na niego zażaleń 
na nieporządki w składnicy.

Sąd Najwyższy rozważył 
wprawdzie szczegółowo skargi 
oskarżonych, ale żadnej z nich 
nie uznał za uzasadnioną. Inte 
resującym elementem orzecze­
nia Sądu w tej sprawie jest 
zwłaszcza zasada dotycząca o- 
bowiązku przeprowadzenia re­
manentów z natury. Obowiązek 
sporządzenia aktu zdawczo-od­
biorczego przy przejmowaniu 
mienia państwowego — przy­
pomniał Sąd Najwyższy — wy 
nika z obowiązujących wytycz 
nych wymiaru sprawiedliwoś­
ci. A ewent. polecenie przeło­
żonego zwalniające pracowni­
ka od tego obowiązku nie jest 
okolicznością usprawiedliwia­
jącą tego pracownika w przy­
padku, gdy zdający lub przej­
mujący zostaje pociągnięty do 
odpowiedzialności w związku 
z niesporządzeniem aktu zdaw 
czo-odbiorczego.

Remanenty powinny być do­
konywane szybko i sprawnie 
— w sklepach bez przerywa­
nia. sprzedaży — ale dokonywa 
ne być muszą.

JAN WOLSKI
IV KR 285/66 z 14. 4. 1967 OSPiKA 
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klocków"
alizować budynki zróżnicowa­
ne programowo, funkcjonal­
nie, przestrzennie i materiało­
wo. Podstawową technologią, 
obejmującą 70 procent planu 
budowy izb pozostanie montaż 
budynków z prefabrykatów 
wielkowymiarowych.

Nie ulega wątpliwości, że po 
winno to przynieść poprawę ja 
kości technicznej większości 
budowanych mieszkań. Wyma 
ga to oczywiście poważnych in 
westycji. Obok modernizacji 
wielu zakładów już istnieją­
cych konieczna staje się — w 
planie perspektywicznym — 
budowa 30 całkowicie nowocze 
snych zakładów produkcji ele 
mentów wielkowymiarowych.

Niemniej istotnym warun­
kiem uzyskania poprawy jako 
ści technicznej naszych przy­
szłych mieszkań jest przygoto­
wanie dobrego katalogu ele­
mentów do produkcji wielkose 
ryjnej prefabrykatów wielko­
wymiarowych. Do opracowa­
nia wielu wariantów projek­
tów domów z takich prefabry 
katów zaproszono niedawno 13

Turbina mocniejsza 
od całej elektrowni

W dniach obchodu 50-lecia 
Rewolucji Październiko 
wej w pawilonie „Elek 

tryfikacja ZSRR” na Wystawie 
Osiągnięć Gospodarki Narodo­
wej ZSRR eksponowane będą 
modele największych na świę­
cie turbin skonstruowanych 
przez inżynierów radzieckich. 
Jedna z takich turbin jest dzie 
łem zakładów metalurgicznych 
im. II Zjazdu KPZR w Lenin­
gradzie. Ma ona moc 800 tys. 
kW a więc większą od całej 
Dnieprowskiej Elektrowni Wo 
dnej.

Budowa takich turbin-kolo- 
sów i całych bloków energety­
cznych jest bardzo opłacalna. 
Zmniejsza się bowiem zużycie 
materiałów i paliwa na jedno­
stkę mocy, a także zmniejsza 
liczbę personelu obsługi. Obli­
czono np., że jeżeli przy budo 
wie elektrociepłowni zastoso­
wać trzy turbiny o mocy 800 
tys. kW każda, zamiast ośmiu 
turbin po 300 tys. kW, to z sa­
mego tylko zaoszczędzonego 
materiału można wykonać do­
datkową turbinę o mocy 800 
tys. kW. A przy tym koszt za­
instalowanej jednostki mocy o 
każę się o 11 proc, niższy.

Turbiny takie zainstalowane 
będą w superpotężnych elek­
trowniach o łącznej mocy 4—5 
milionów kW każda, które po 
wstaną w pobliżu bogatych złóż 
węgla wydobywanego syste­
mem odkrywkowym — w Ka­
zachstanie i na Syberii. Wypro 
dukowana przez nie energia 
przekazywana będzie na Ural i 
do centralnych rejonów Zwią­
zku Radzieckiego liniami prze­
syłowymi prądu stałego o na­
pięciu 1,5 miliona wolt. 

Urszula Sipińska
Fot. J. Popłoński

prawdzie słowa Inki Kornlsze 
m iw wskiej do piosenki „Zapom- 

■■ niałam” brzmią ni^co pesymi 
stycznie, ale nie odnosi się to do 
coraz większej Pani popularności ja 
ko piosenkarki. Na „giełdzie” w Te 
lewizji 3 bm. usłyszeliśmy w Pa­
ni wykonaniu nową piosenkę „Wy 
myślony”, utrzymaną mniej wię­
cej w takiej samej poetyckiej kon 
wencji co poprzednia. Czym moż­
na wytłumaczyć taki właśnie do­
bór repertuaru?

zespołów projektowych, repre­
zentujących doświadczenia 
Gdańska, Krakowa, Łodzi, Poz 
nania, Szczecina, Śląska, War­
szawy i Wrocławia oraz spół­
dzielczości mieszkaniowej w 
tych miastach. Przyniosło to w 
rezultacie 20 wartościowych o- 
pracowań projektowych. Prze­
widują one wyraźną poprawę 
wartości użytkowej naszyć 
mieszkań. Przy tej samej po­
wierzchni pokoju uzyskano 
więcej miejsca na tzw. po­
wierzchnię pomocniczą (kuch­
nia, korytarz, łazienka). Wyr 
rzystano do maksimum wszel­
kie luzy (korytarze ogólne, 
klatki schodowe itp.) Podno­
si to znacznie funkcjonalność 
naszych mieszkań.

I wreszcie — po roku 1970 — 
przewiduje się ujednolicenie 
systemu konstrukcyjnego dla 
technologii wielkopłytowej i 
wielkoblokowej oraz zaniecha 
nie podziału na obydwie tech­
nologie. Domy z wielkich płyt 
i z wielkich bloków wznosić 
się będzie odtąd według jedno 
litej recepty. Zdaniem specjali 
stów, ma to również podnieść 
wartość użytkową mieszkań i 
zwiększyć liczbę rozwiązań wa 
riantowych. Można będzie bo 
wiem w bardziej elastyczny 
sposób kształtować mieszka­
nia, budynki i ich zestawy.

Powinniśmy też doczekać się 
nareszcie postępu w technice 
instalacji sanitarnych. (Tok.)

Ale nawet najpotężniejsze 
turbiny nie wystarczają w o- 
kresach maksymalnego zapo­
trzebowania na energię elek­
tryczną. Wówczas stale pracu­
jącym agregatom powinny 
przyjść z pomocą szybko podłą 
czane uzupełniające generato­
ry. Rzecz w tym, że na uru­
chomienie turbogeneratorów 
dużej mocy w elektrociepłow­
niach potrzeba kilku godzin 
czasu. Wielokrotnie szybciej 
można natomiast podłączyć do 
sieci turbiny gazowe. Dotych­
czas nie udawało się jednak 
stworzyć ekonomicznych tur­
bin gazowych o dostatecznie 
wielkiej mocy.

Obecnie i ten problem roz­
wiązany został w leningradz- 
kich zakładach. Została tam 
wyprodukowana turbina gazo­
wa o mocy 100 tys. kW. Przy 
stosunkowo prostej konstrukcji 
turbina ta odznacza się bardzo 
wysokimi walorami eksploata­
cyjnymi, jest w wysokim stop­
niu zautomatyzowana. Elektro 
nowa maszyna cyfrowa urucha 
mia ją w razie potrzeby, a tak 
że w stosunku do potrzeb regu 
luje natężenie jej pracy. Szcze­
gólnie cenne jest przy tym to, 
że czas potrzebny na osiągnię­
cie przez turbinę nominalnej 
mocy (od momentu uruchomie­
nia) wynosi tylko 45 minut. 
Pierwszy egzemplarz takiej tur 
biny zostanie zainstalowany w 
elektrowni krasnodarskiej.

Dużym osiągnięciem jest ró­
wnież zbudowana w zakładach 
świerdłowskich bardzo ekono­
miczna turbina parowa, której 
moc zdołano podnieść do 300 
tys. kW!

WADIM BOROWICKI

Malowane piosenki
Urszuli Sipińskiej

Rozmowa z autorką sukcesu „Zapomniałam'

— Śpiewam piosenki, w któ 
rych jest coś 
nych przeżyć, 
jest jakby w 
autobiografią.

z moich włas- 
„ Zapomniałam” 
pewnym sensie 
Nie jestem ak­

torką, nie mogę zatem zainsce 
nizować piosenki. Natomiast 
mogę ją przeżywać. Najbar­
dziej więc odpowiada mi pio­
senka liryczna, poetycka, da­
jąca pełne pole do popisu w 
sensie interpretacyjnym.

— Styl, który Pani reprezentuje 
odpowiada raczej piosenkarstwu 
francuskiemu. Natomiast same pio 
senki utrzymane są w nieco in­
nym klimacie...

— Zawsze duże wrażenie wy 
wierała na mnie twórczość O- 
kudźawy i Wertyńskiego. Sta 
ram się zresztą malować ich 
piosenki — w sensie dosłow-
nym jestem studentką

Piętnaście lat 
i jeden tydzień

Przed piętnastu laty, w sobotę 25 października 1952 roku, pro­
gram telewizyjny, pierwszy w dziejach polskiej TV, trwał pól 
godziny. Składankę pieśni, tańców i skeczów oglądano tylko 

w Warszawie na ekranach zaledwie 20 telewizorów. Dzisiejszy 
środowy program — jeśli TV nie skorzysta z prawa do zmian, które 
codziennie sobie zastrzega — ma trwać 11 godzin i 10 minut. 
Przewiduje on dwa filmy, trzy audycje dla szkół, dwa wykłady 
Politechniki TV, trzy dzienniki, audycję dla dzieci, koncert, repor­
taż, trzy z kilkunastu stałych magazynów i rozrywkowy program 
„Studia — 63”. Ten program będzie można oglądać na 2.700.000 
telewizorów (zarejestrowanych). Cokolwiek by więc mówić o dzisiej­
szym programie, chociaż nie zawsze takim, jakiego chciałby widz 
i pewnie nie zawsze takim, jaki chciałaby dać TV, trzeba stwier­
dzić, że jest to już program bogaty, z każdym dniem różnorod­
niejszy. A mimo to spotyka się z wielu krytycznymi uwagami, bo 
przecież różne, ba - sprzeczne niekiedy są upodobania, zaintere­
sowania i zdolności percepcyjne wielomilionowej już dzisiaj wi­
downi telewizyjnej. A nadto przecież to sama TV wielu dobrymi 
i bardzo dobrymi programami pobudza nas do krytyki tego co 
jeszcze niedawno wydawało się dobre.

Nic więc dziwnego, że widz, który mógł oglądać tak znakomite 
osiągnięcia telewizyjnej sztuki filmowej, jak „Mistrz", „Wystrzał”, 
„Czarna suknia”, „Ojciec" lub seria „Czterej pancerni i pies" -i 
z zażenowaniem przyjął sobotnią propozycję oglądania łzawo- 
sentymentalnego dramatu „Nagich przyodziać".

A z drugiej strony ten sam widz czuł się usatysfakcjonowany 
zakończoną w ubiegły wtorek pięcioodcinkową serią telewizji NRD 
„Dr Schlueter”. Bo mimo pewnych czasami uproszczeń był to film 
pobudzający do przemyśleń ważnych i dla nas problemów. Umie­
jętne połączenie wątków osobistych z ogólnymi, opartych przy tym 
o rzeczywiste fakty i wydarzenia, dało możliwość pokazania powi­
kłanych dróg niektórych Niemców do odnalezienia swojej osobo­
wości w takiej ojczyźnie, w której wszyscy czuć się mogą jak ludzie 
wśród ludzi.

Programem, który pobudza widza do refleksji jest też wznowiony 
ostatnio cykl „Bez apelacji”. Wspominam o nim, bo warto to przy­
pomnieć, chociaż właśnie w poniedziałek TV odwołała w ostatniej 
chwili riadanie drugiej części programu Jerzego Ambroziewicza 
i Ryszarda Wójcika o inwalidzie z Białostockiego, który stwier­
dzone badaniami lekarskimi polepszenie swego stanu zdrowia po­
parł wersją o rzekomym cudownym uzdrowieniu. Tak to zastrzeże­
nie o prawie do zmian działa na co dzień...

Do refleksji zachęcają też sprawne reportersko I z zaangażowa­
niem przedstawiane programy dokumentalne z Wrocławia. W pią­
tek poznaliśmy Johanna Adolfa hrabiego Kielmansegga, dzisiaj 
najwyższego stopniem generała Bundeswehry i dowódcę wojsk lą­
dowych NATO, a podczas drugiej wojny światowej oficera szta­
bowego hitlerowskiej dywizji pancernej, która w powiecie piotr­
kowskim wsławiła się zbrodniami na ludności cywilnej. Ta kariera 
jest jeszcze jednym jakże aktualnym potwierdzeniem potrzeby 
czujności politycznej wobec Bonn.

Omówione tu rodzynki telewizyjnej publicystyki (można by do 
nich zaliczyć też czwartkowy program z cyklu „Dobry wieczór, jak 
minął dzień?” o problemach spółdzielczości mieszkaniowej, głow­
nie ze względu na dziennikarsko dociekliwy wywiad z prezesem 
W. Kasperskim) potwierdzają spore możliwości tego gatunku pro­
gramów. Tym bardziej szkoda, że sporo innych programów publi­
cystycznych nie osiąga takiego poziomu.

Prawie niezawodne okazują się za to premiery teatralne. W 
omawianym tygodniu mieliśmy ich sporo, bo aż trzy ze 120 prze­
widzianych na ten rok. Poza poniedziałkową premierą komedii 
„dla wszystkich" - „Pan Damazy” J. Blizińskiego szczególną pa­
mięcią mogła się zapisać sztuka J. Zielińskiego „Romeo z Samary”. 
Ta tragedia rewolucjonisty Arsenija i córki zagorzałego przeciw­
nika rewolucji - Kławdii, tragedia Romea i Julii 1918 roku, mimo 
że oparta na nienowym założeniu dramaturgicznym, przekonywa­
jąco zabrzmiała również odniesieniami do sytuacji życiowej nie­
jednego współczesnego człowieka. Wreszcie i przedstawiony w nie­
dzielę „Znakomity komiwojażer” H. Balzaka chociaż odnoszący 
się historycznie do okresu wstępującej epoki kapitalistycznej eks­
ploatacji materialnej i intelektualnej, był także aktorsko udaną 
adaptacją.

Jak zwykle, mowa tu tylko o części programu, bo rozrósł się on 
w pierwszym piętnastoleciu polskiej TV do takich rozmiarów, że 
fizyczną niemożliwością jest śledzenie wszystkich jego pozycji. Oby 
wraz z postępem ilościowym jeszcze szybciej niż obecnie następo­
wała poprawa jakości. Tego TV i widzom — nie tylko z okazji ju-
bileuszu — życzy

PWSSP. Interesuje mnie w 
muzyce piękno polegające na 
autentyczności. I to, jak są­
dzę ma wpływ na moje kom­
pozycje. Jest to może gatunek 
piosenki u nas nieco zapom­
niany. Ten typ piosenkarstwa 
uprawia w Polsce tylko Ewa 
Demarczyk. Jej sukcesy jed­
nak, sukcesy tekstów Jasnorze 
tyskiej czy Tuwima i muzyki 
Koniecznego zdają się
świadczyć o zapotrzebowaniu 
na ten rodzaj piosenki.

— Była Pani prawdopodobnie 
największym odkryciem tegorocz 
nego festiwalu w Opolu, ale praw 
dziwa popularność rozpoczęła się 
dopiero po Sopocie?

— Właściwie już w czasie fe 
stiwalu... to szaleństwo auto­
grafów! Ale potem ukazały

ZASTĘPCA

się pochlebne recenzje z mo­
jego występu i fotoreportaże.

— A jakie są dalsze plany, czy 
może związane z TV?

— Przygotowuję recital tele 
wizyjny złożony z 6—7 piose­
nek. Będą to przeważnie kom 
pozycje nowe, dotychczas nig 
dzie jeszcze nie wykonywane. 
Chciałabym także „zadomo­
wić się” na stałe w studen­
ckim klubie „Od nowa”, gdzie 
występować będę z własnym 
zespołem muzycznym. Mam 
propozycje wzięcia udziału w 
imprezach piosenkarskich w 
Bułgarii i NRD. Ale to uza­
leżnione jest przede wszyst-

"I

rozkładu zajęć na u-kim od 
czelni.

— Czy 
zdradzić

może nam Pani jeszcze 
jak zdobyć płytę z na­

graniem „Zapomniałam”?
— Niestety, nie wiem. Sa­

ma zresztą jej nie mam. Tak 
się złożyło, że płyt zabrakło je 
szcze przed moim przyjazdem 
z festiwalowego autobusu pio­
senki do Poznania.

Rozmawiał:
J. W,



Piłkarska klasa A
Dobiegają już końca rozgrywki mistrzowskie 1 rundy piłkarskiej 

klasy A województwa poznańskiego. Oto wyniki uzyskane przez ze­
społy piłkarskie tej klasy w minionym tygodniu.

GRUPA 1 TABELA

Włókniarz Kalisz — Calisia II 1:1 
Ostrovia II — Tur II Turek 3:1 
Stal Pleszew — KKS Kępno 2:1 
Olimpia Koło — Pogoń Skalm. 0:1 
Victoria Jarocin — Kania Gostyń 
2:2
prosna Kalisz — Orzeł Koźmin 5:0

TABELA

1. Pogoń Skalm 10 15 21:10
2. Włókniarz Kalisz 10 15 21:12
3. victoria Jarocin 11 14 16:13
4. Kania Gostyń 10 13 16:11
5. Prosna Kalisz u 11 26:17
6. Olimpia Koło 10 11 19:18
7. KKS Kępno 10 10 18:17
8. Tur 11 Turek 10 9 19:17
9. Calisia □ 10 9 16:18

10. Biały Orzeł Koźmin 10 9 11:14
11. OstroTia II 10 7 17:22
12. Stal Ostrów 10 5 8:19
13. Stal Pleszew 10 4 6:26

1, Przemysław 10
2. Lubuszanin 10
3. Warta III 10
4. Polonia Cbodzież 10
5. Polonia Środa 10
6. Sparta Oborniki 10
7. Błękitni ( Wronki 10
8. Grunwald U 11
9. Unia Swarzędz 10

10. LKS Mur. Gośł. 10
11. Vitcovia Witkowo 10
12. Wełna Rogoźno 10
13. Polonia II P-ń 10

16 26:12 
16 23:16
15 32:9 
14 27:14
12 18:9 
12 18:16
10 17:21
8 13:19 
7 6:16
6 9:21
6 13:28
5 11:20
5 9:21

I dalekopisem]

GRUPA n

Patria Buk — Lech III 5:0
Surma Poznań — Luboński KS 0:1
Lipno Stęszew — Obra Kościan 1:1 
Rawicki KKS — Polonia Leszno 3:1 
Orla Wąsosz — Sremski KS 8:1 
Pogoń G. Śląska — Obra Zbąszyń 
Itf.

TABELA

1. Obra Kościan 10 17 23:7
2. Patria Buk 10 16 35:11
3. Polonia Leszno 10 15 31:11
4. Lipno Stęszew 10 14 15:9
5. Obra Zbąszyń 10 11 22:17
6. Pogoń G. Śląska 11 11 15:18
7. Lech III 10 10 12:19
8. Dyskobolia Grodz. 10 9 20:16
9. Rawicki KKS 10 8 12:18

10. Orla Wąsosz 11 6 21:29
11. Surma 10 6 6:19
12. Luboński KS 10 5 11:24
13. Sremski KS 10 4 7:32

GRUPA III

Warta III — Vitcovia Witkowo 3:0 
Przemysław — Polonia Chodź. 1:1 
LKS M. Goślina — Sparta Ob. 0:1 
Lubuszanin — Polonia II Pozn. 4:2 
Grunwald II — Wełna Rogoźno 1:3 
Unia Swarzędz — Polonia Środa 1:0

Sport na antenie 
radia i TV

Ostatnia, październikowa niedzie 
la będzie obfitowała w liczne im­
prezy. Największym zainteresowa 
niem cieszyć się będą niewątpli­
wie mecze piłkarskie i mecz bok­
serski.

29 bm. piłkarze Rumunii i Pol­
ski walczyć będą na czterech fron 
tach. Mecz pierwszych reprezen­
tacji odbędzie się w Krakowie i 
będzie transmitowany przez te­
lewizje 1 radio. Transmisja w te­
lewizji trwać będzie od godz. 12.30 
do 14.15. Radio rozpocznie spra­
wozdanie o godz. 13.30.

W stołecznej hali Gwardii roze­
grany zostanie mecz bokserski re 
prezentacji Polski i NRD. Telewi­
zja nada przebieg pięciu wybra­
nych walk od godz. 10.50 do 12.25

(X)

FRANCUZI NA MECZ 
Z POLSKĄ

W najbliższą sobotę rozpocznie 
się w paryskim instytucie naro­
dowym sportu zgrupowanie pięś­
ciarzy francuskich przed między­
państwowymi meczami z Polską. 
(10 listopada w Paryżu i 12 listo­
pada w Longwy). Reprezentacja 
wyłoniona zostanie spośród nastę 
pujących bokserów: Rabah Ka- 
loufi i Jacky Bihin (w. musza), 
Aldo Cosentino i Guy Caudron 
(w. kogucia), Alain Laine i J. P. 
Anton (w. piórkowa). Dominięue 
Azzaro i Georges Thouin (w. lek­
ka), J. P. Bigot (w. lekkopółśred- 
nia), Yvon Mariolle i J. P. Stef- 
fen (w. półśrednia), Albert Men- 
duni i J. C. Warusfel (w. lekko- 
średnia). Henr! Moreau i Robert 
Brunei (w. średnia). Bernard Mai 
herbe (w. półciężka). Alain Victor 
i David Pouya (w. ciężka).

Brązowy medal 
Ochyry w Meksyku

Trzecie przedolimpijskie zawody 
w Meksyku przekroczyły półme­
tek. Wielu zawodników opuściło 
już kraj najbliższej Olimpiady.

Nie powiodło się naszym repre­
zentantom na turnieju bokser­
skim. Skrzypczak, Artur Olech, 
Kasprzyk i Stachurski zostali wy 
eliminowani.

Trener F. Stamm jest bardzo 
zaskoczony obrotem sprawy. Nie 
wie jak wytłumaczyć niepowodze 
nia. Kondycyjnie — powiedział — 
jest wszystko w porządku. Naj­
prawdopodobniej pięściarze za 
długo oczekiwali na walkę a to 
niekorzystnie wpływa na samopo 
czucie. Jeszcze jedno przykre do­
świadczenie więcej. Trzeba będzie 
wyciągnąć z tego odpowiednie 
wnioski. '

Nowicki w strzelaniu z kbks z 
trzech postaw (kbks 1) zajął 8 
miejsce rezultatem 1133 pkt. Zwy­
ciężył Koniew (ZSRR) 1.147 pkt.

Lepiej powiodło się Emilowi 
Ochyrze, który w finale szabli za­
jął trzecie miejsce, zdobywając 
brązowy medal. Zwyciężył Mam- 
lichanow (ZSRR).

W kolarskich zawodach rozegra 
no torowe finały sprintu. Wygrał 
Włoch Turrini, w strzelaniu z kb­
ks z trzech postaw wygrał Kom- 
lew (ZSRR), w strzelaniu skeeto- 
wym prowadzi b. mistrz świata 
Wirnhier (NRF). Toczą się w dal­
szym ciągu rozgrywki w siatków 
ce kobiet i mężczyzn.

W klasyfikacji medalowej pro­
wadzi ZSRR — 23 złote medale, 
13 srebrnych, 11 brązowych, przed 
Włochami 8. 3. 7, Japonią 7, 8, 6 
i Polską 7, 4, 2. (o—x)

UWAGA!

CZWARTKI SAMOCHODOWE 
zostały uruchomione 

z dniem 28 września
NA TARGOWISKU „MOTOZBYT”
POZNAN - ANTONINEK, 
ul. Gorysława (narożnik Chociebora) 
Zapraszamy wszystkich zainteresowanych.

K7732

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 

ulica Strzelecka 2/6 
ZAKUPI

następujące maszyny do liczenia: 
— SUMATORY ELEKTRYCZNE
— ARYTMOMETRY RĘCZNE

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne do Działu Gł. 
Mechanika, pokój 421.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu po ukazaniu 
się ogłoszenia. Zastrzegamy sobie dowolny wy­
bór oferenta. K8253

Przetargi
Spółdzielnia Inwalidów „Nadzieja” w Ostrowie Wlkp. 
— ul. Raszkowska nr 60 — ogłasza PRZETARG na 
dostawy w roku 1968 do punktów sprzedaży (kioski, 
sklepy) wód gazowanych to jest wody sodowej, le­
moniady, oranżady oraz syfonów.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające ze 
Zwolenia na sprzedaż wód gazowanych.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 listopada 1967 r. 
o godzinie 10 w biurze Spółdzielni, ul. Raszkowska 
nr 60.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
renta, względnie unieważnienia przetargu. K8463

ZAPAŚNICY SZWAJCARII 
ZWYCIĘŻAJĄ

W Neafels zapaśnicy Szwajcarii 
wygrali międzypaństwowy mecz z 
Izraelem 7:1. Spotkanie składało 
się z 6 pojedynków w stylu wol­
nym i dwóch w stylu klasycznym.

(za)

Z okazji zamknięcia sezonu ko­
larskiego POZKol. organizuje 29 
bm. wyścigi dla zawodników 
wszystkich licencji w Poznaniu.

Łucznicy Budowlanych Poznań 
zajęli w tegorocznych rozgryw­
kach, punktowanych przez PZŁucz., 
pierwsze miejsce, uzyskując 17.755 
pkt., dzięki czemu awansowali do 
II ligi.

W przyszłym roku oldboye w 
hokeju na trawie rozgrywać będą 
międzyklubowe zawody o puchar 
im. Alfonsa Drzewieckiego.

Mecz w gimnastyce artystycz­
nej Poznań — Kalisz odbędzie się 
w najbliższą niedzielę w Pozna­
niu w sali Ośrodka Sportowego 
przy ul. Chwiałkowskiego 34 o 
godz. 11.

Sekretariat Posnanii przenie­
siony został na stadion tego klu­
bu na Winogrady. Biuro władz 
Wojewódzkiej Komisji Sportowej 
Zrzeszenia Start oraz Ogniska 
Sportowego Inwalidów tego zrze­
szenia nadal znajdują się przy 
ul. Słowackiego 22.

Indywidualny turniej kometki 
o mistrzostwo Poznania w gru­
pach wiekowych do 25 lat i po­
wyżej organizuje Ognisko TKKF 
Płomień (ul. Dąbrowskiego 93) w 
dniach 18 i 19 bm. Zgłoszenia na­
leży przesłać do 8 listopada pod 
wyżej wskazanym adresem.

0 „Puchar mgh“
Do Polski powróciła ekipa na­

szych żeglarzy, która startowała 
w Berlinie w ostatnich w tym se­
zonie międzynarodowych regatach 
o „Puchar mgły”. Impreza ta była 
bardzo silnie obsadzona. Na star­
cie w klasie „Finn” stanęło 91 za­
wodników z 7 krajów. Polacy spi­
sali się zupełnie nieźle. Trzech na­
szych żeglarzy uplasowało się w 
pierwszej dziesiątce. Rymkiewicz 
był — 7, Zawieja — 8, a Bracław 
— 9.

W klasie „Latający Holender” 
startowały 33 łodzie, najlepsza z 
polskich załóg ze sternikiem Sza- 
dziewskim zajęła 5 miejsce. Pozo­
stali zajęli następujące miejsca: 8 
— Iwiński, 12 — Ślusarek, 13 — Go- 
towt oraz 15 Holz. (o-za)

Zwycięzcy 
rajdu motorowego 
Do III i ostatniej eliminacji okrę 

gowych motorowych mistrzostw 
rajdowych, których organizato­
rem był Klub Motorowy AZS Poz 
nań stanęło przeszło 20 kierow­
ców.

W klasie do 175 ccm. zwyciężył 
W. Sulewski przed swym kolegą 
klubowym z Motoru Piła S. Kuro­
wskim; w klasie powyżej 175 ccm. 
zwyciężył R. Przychodny przed A. 
Nalepka — obaj z AZS. W ogól­
nej punktacji tej eliminacji ko­
lejność trzech pierwszych miejsc 
jest następująca: Sulewski, Kurów 
ski i Przychodny.

Nazwisko mistrza i wicemistrzów 
okręgu na rok 1967 ogłosi PZM — 
Okręg Poznański po przeprowadzę 
niu weryfikacji.

W ramach rajdu odbył się tzw. 
„Pierwszy Krok”. Zwyciężyli: W. 
Greiser i A. Pertek. Motocross wy 
grał w kl. 125 ccm. S. Greba, w 
klasie 175 ccm. A. Nalepka. (x)

(tr)

Mężczyznę do gospodar­
stwa rolnego — przyjmę. 
Wesołowski, Stary Rynek 
92. 9743g
Potrzebni: pomoc domo­
wa, krawcowa, oraz u- 
czeń. Wiadomość: Po­
znań, Garbary 85, Skład 
Piekarniczo-Cukierniczy.

9707g
Osobę do sklepu podno­
szenia oczek — przyj­
mę, wiek obojętny. Waru 
nek uczciwość. Oferty — 
„Piasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10129g._______________ _
Panienka lat 17—19, inte­
ligentna, kulturalna, po 
szukiwana na roczny wy 
jazd do Belgii do młode­
go bezdzietnego małżeń­
stwa, w celu pomocy w 
domu i konwersacji po 
oolsku. Wyczerpujące o- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 9976g.

Pomoc do rocznego dzie 
cka potrzebna zaraz. Nad 
W’erzbakiem 35a m. 10, 
od godz. 16,30.9989g
Ślusarz oraz uczeń, powy 
żej lat 16, za dobrym wy­
nagrodzeniem, potrzebni. 
Zgłoszenia Poznań, Spor- 
na 12.9848g
Ucznia, przyjmie Pracow­
nia Tapicerska, Szewska
20. Nowacki. 9876g
Przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Zgło­
szenia Poznań Masztalar- 
ska 8 m. 18, do godz. 10.

9890g
Pomoc domową na stałe 
lub dochodzącą przyjmę. 
Warunki dobre. Poznań.
Trybunalska 51. od godz.
16. 10077g

NauKa

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tel. 672-502. 9346g

Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia 

Rolnictwa w Wodę, 
Poznań, 

ul. Głogowska 127
POSZUKUJE 
POKOJU 

dla swego pracownika 
z używalnością kuchni, 

najchętniej 
w okolicy Łazarza. 

Wolne pokoje prosimy 
zgłaszać w Dziale Ad­
ministracyjnym. M8260

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe — poleca Wytwór­
nia, Orzeszkowej 18a. 
______________________ 10097g 
Sprzedam wał korbowy 
do „Warszawy” Poznań, 
Szamarzewskiego 46 m. 2. 
_ _____________________9698g 
Sprzedam stemple, deski, 
dłużyce, stół wibracyjny, 
z formami. Tel., 454-22 
po 16._____________9775g.
Wózki dziecięce, bliźnia­
cze, lalkowe poleca wy­
twórnia Chojnacki, Po- 
ż?.ań. Zbąszyńska 12, 
______________________ 8174g 
Spfźedam tanio piec po­
kojowy jugosłowiański — 
mało używany. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9816g.
Sprzedam Pfaff Zickzack 
— maszynę do szyoia kia 
sa 114. Cena według ugo 
dy. Głogowska 86 m. 4. 
____________________ 9482gpr 
Wózki dziecięce, chromo­
wane poleca wytwórnia. 
Przybylak, Poznań. Gło­
gowska 135.__________ 9539g

Samochody
Kupię Trabanta Combi
601. Tel. 468-88. 9869g

s + P.

dr Władysława Jasińska
dyrektor Państwowego Prewentorium w Nowo­
gardzie, były więzień obozów koncentracyjnych 
w Oświęcimiu i Bergen Belsen, wielokrotnie 
odznaczona wysokimi orderami państwowymi, 
Służby Zdrowia i Polskiego Czerwonego Krzyża.

Zasnęła w Panu, dnia 23 października 1967 r. 
w Nowogardzie, przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 października br. 
o godzinie 15 z kaplicy na cmentarzu górczyń- 
skim, 

o czym zawiadamiają w smutku pogrążone 
SIOSTRA I GRONO PRZYJACIÓŁ.

10267S

t
W dniu 23 października 1967 r. zmarł po tra­

gicznym wypadku, namaszczony Olejami św., 
w 21 roku życia, nasz najukochańszy, nigdy 
niezapomniany syn, brat, bratanek kuzyn, śp.

Ryszard Pospiech
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE, BRAT, SIOSTRA I RODZINA

Poznań, Calliera 8b m. 13. 10274g

Kupno

Dnia 22 października 1967 r., po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz drogi oj­
ciec, teść, dziadek i opiekun

Stefan jaworski
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarza na Winiarach, 
ul. Piątkowska, 

o czym zawiadamiają 
w głębokim żalu

ZONA, SYN, SYNOWA, WNUKI 
I WYCHOWANICA

poznań, ul. Chłapowskiego 28 m. 8. 10200g

Dnia 22 października 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., najdroższa mateczka, sio­
stra, teściowa, babunia, przeżywszy lat 56, śp.

Prakseda laśkowiak
z domu MĄDROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUCZEK

I RODZINA
Poznań. Słowackiego 48 m. 7. 10289g

Kupimy kompletny salon 
oraz pokój sypialny w 
stylu „Ludwika”, w dob­
rym stanie. Oferty kie­
rować: sekretariat Amba 
sady ZRA — Warszawa, 
Al. Wyzwolenia 6.
______________________ K8513
Taśmę żel. zimnowalco­
waną 50 + 150 X 0,5 mm. 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9713g 
Kupię skrzynię biegów, 
dyferencjał lub tryby Fia 
ta 1100 czwórki. Poznań, 
Głogowska 160 — Zegar­
mistrz. 9842g

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, wygody, c. o., nowe 
budownictwo, w Ostro­
wie Wlkp., na 2 pokoje, 
kuchnia, c. o., ewentual 
nie mniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość: .Poznań, tel. 
636-09. ____  9378g 
Zamienię 2 pokoje, kucłu- 
nia i łazienka w Zielonej 
Górze, na mieszkanie w 
Środzie Wlkp., lub Po­
znaniu. Wiadomość: Ur­
szula Porządna Zielona 
Góra, Nowotki 11. 9648g

Sprzedam 2 morgi ziemi 
w Krotoszynie. Ul. Pół- 
wiejska 7 m. 2. 9824g

Dnia 23 października 1967 r. zasnął w Bogu, 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 80, śp.

Szczepan Walczak 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Waleczności, Krzyżem 
Zbrojnego Czynu, Orderem Pomorskim oraz 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.55 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
10291g

Dnia 21 października 1967 r. zmarła

Kazimiera Zajączkowska 
mgr farmacji, 

długoletni pracownik Hpteki nr 4 w Poznaniu.
Zmarła była wzorowym współpracownikiem 

i serdeczną koleżanką.
Pogrzeb odbył się dnia 24 bm.

ZARZĄI) APTEK
Woj. Poznańskiego i ni. Poznania w Poznaniu 

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
K8521

Dnia 23 października 1967 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek

Stanisław Daniel
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Juniko- 
wie‘ W smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, Józefa 6. 10253g

+
Dnia 22 października 1967 r. zmarł, mój naj­

droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Mieczysław Iczakowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o godz. 

11.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Pogrążeni w smutku

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
10196g
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ZBOŻOWYCH 
SIEWNIKÓW 
KONNYCH
rozpoczęła się 21 sierpnia 1967 r. 
Urwać będzie do 30 listopada br. 
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI ŻĄDAJCIE 
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W SKŁADNICACH MASZYN ROLNICZYCH
K8194

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Pracy Usług Specjalnych „CINEMA” 
w Poznaniu, ul. Wroniecka 17 — zatrudni zaraz: 
— KINOOPERATORA z uprawnieniami, do kina 

w Kaliszu,
— CHAŁUPNIKÓW z prasami tłocznymi do 40 ton 

ciśnienia.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia. K8321

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych w Po­
znaniu, ul. Buraczana nr 2 — zatrudni zaraz:

— 2 OPERATORÓW na koparkę KM-251,
— 2 OPERATORÓW na spycharkę SH-50, 
— 2 OPERATORÓW na dźwigi samochodowe.

Wynagrodzenie na podstawie układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.

Praca na terenie miasta Poznania oraz powiatu 
poznańskiego. K8134
Warsztaty Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Po­
znaniu, ul. świerkowa 10 (Dębiec) — zatrudnią: 
— 1 PALACZA C. O na okres zimowy (może być 

również niewykwalifikowany do przyuczenia)
— 1 ELEKTROMONTERA NAPRAWCZEGO z grupą 

BHP III lub IV, obeznanego z instalacjami prze­
mysłowymi.

Reflektujemy również na pracowników zamiejsco­
wych z możliwością codziennego dojazdu do pracy 
(do 50 km).

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu, 
zgłoszenia w sekretariacie. K8479
Centralny Ośrodek Badania Odmian Roślin Upraw­
nych w Słupi Wielkiej, pow. Środa Wlkp. — zatrudni 
— MAGISTRÓW MATEMATYKI jako programistów

EMC
— ROLNIKÓW z wyższym wykształceniem do Za­

kładu Organizacji Przedsiębiorstw.
Wynagrodzenie wg stawek przewidzianych dla In­

stytutów Naukowych (grupa A).
Możliwość uzyskania mieszkania w siedzibie Cen­

tralnego Ośrodka w Słupi Wielkiej.
Zgłoszenia pisemne pod adresem: Centralny Ośro­

dek Badani Odmian Roślin Uprawnych Poznań, ul.
Grunwaldzka 11. 8477
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w 
Poznaniu, ul. Bułgarska 67/85 — zatrudni
— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY C. O. 

na sezon ogrzewczy 1967/68 w kotłowniach poło­
żonych na terenie m. Poznania.

Dla pracowników nie posiadających uprawnień 
palaczy, przedsiębiorstwo zorganizuje w IV kw. br. 
szkolenie.

Przyjęcia dokonuje Sekcja Kadr MPEC w Pozna­
niu, ul. Bułgarska nr 67/85. M7602

Korzystnie sprzedam dział | Płaszcze,
kę 1 ha, 20 km od Pozna 
nia (przy lesie, studnia, 
prąd), nadające się na 
hodowlę kaczek. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19
dla 9756g.

Zguhy

Zgubiono 21. X. 67 r. pa­
miątkową złotą bransolet 
kę. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Tel. 475-95.

10183g

Poszukuję świadków wy­
padku potrącenia prze­
chodnia przez motocykl 
Jawa, w dniu 28. VII. 1967 
roku o godz. 17.20 na ul. 
Dąbrowskiego — Krzyżów 
niki około 150 m od skrzy 
żowania drogi do Kiekrza. 
Proszę o listowne skon­
taktowanie się ze mną. 
Mieczysław Gromacki — 
Przeźmierowo, ul. Wyso- 
gotowska 37. 10116g

kurtki, buty 
farbuje, zam­

szowe odnawia. 27 Grud­
nia 5. 7569g
Wirówki! Dorabiam wszel 
kie części zastępcze do 
różnych typów wirówek. 
W. Buchwald Poznań, O- 
grodówa 10. 9807g

skórzane

Kawaler lat 22, posiada­
jący własne ładne gospo 
darstwo rolne, pozna pa­
nią, z gotówką mile wi­
dziana. Cel. matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 

dla 9656g-
Pauna lat 32, dobry cha­
rakter, po studium z mie 
szkaniem, pozna wartoś­
ciowego kawalera. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
d a 9690g.____________ 
Wdowa niezależna, pogod 
nego usposobienia z mie 
szkaniem, pozna szlachet 
nego przyjaciela do lat 
66. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dia 9793g.

dr med. Leon Burzyński 
prezes Związku Lekarzy Polskich w W. Bryta­
nii, powstaniec wielkopolski, b. poseł i wice­
marszałek Sejmu RP, b. radny m. Poznania, 
b. prezes Poznańskiego Towarzystwa Muzyczne­
go, Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego, Zjed­
noczenia Polskich Związków Śpiewaczych i Mu­
zycznych oraz Słowiańskich Związków Śpie­
waczych, b. prezes Związku Chórów Polskich 
w W. Brytanii, odznaczony m. in. Krzyżem 
Niepodległości i Orderem Polonia Restituta — 
zmarł w Londynie w dniu 28 września 1967 r. 
W wieku 76 lat.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w sobotę 
dnia 28. X. br. o godz. 12.15 z kaplicy cmenta­
rza na Junikowie.

Zawiadamiają pogrążeni w smutku 
ZONA, CÓRKI, SIOSTRY 

ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA 
Lcndyn, Wrocław,
Poznań, Słowackiego 12 m. 3. 10228c
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Środa

Chryzanta

Słońce: 6.34—16.39.

TEATRY

POLSKI — g. 16 i 19 Ogólnop. 
Festiwal Teatrów Poezji; NOWY — 
g. 20 „Berenika” (premiera stu­
dencka); OPERA — g. 19 „Tosca”; 
OPERETKA — g. 19 „Gasparone”; 
MARCINEK — g. 11 „Baśń O pięciu 
braciach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Kamo — zna­
ny osobiście” (radź. 14 1. I s.), g. 
17.30, 20 „Nikt nie chciał umierać” 
(16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15 
„Dzieci kapitana Granta” (ang. 11 
1.), g. 18, 20.15 „Życie zamku” (franc. 
14 1.); BAŁTYK — g. 10, 14.30, 19 
„Wojna i pokój” (radź. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Delegaci floty” 
radź. 14 1.); GONG — g. 10, 12.30, 
16, 18.30 „Pod gwiazdą frygijską” 
(poi. 14 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Weź ją, jest moja” (USA 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, „Świat się śmieje” (radź. 14 i.), 
g. 20.15 DKF „Kleks” (seans 
zamkn.); HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Niewysła- 
ny list” (radź. 14 1.); MALTA — g. 
16 „Leśny patrol” (radź. 7 1.), g. 18, 
20 „Poeta i kadet” (radę. 16 I.); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Kruk” (USA 14 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 14.30, 18.30 „Życie małżeń­
skie” (franc. 16 1. I i II s.); OSIE­
DLE — g. 16 „Tomcio Paluch” 
(USA 7 1.), g. 18, 20 „Nagie ostrze” 
(ang. 16 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Na polu chwały” (radź. 
14 1.); PAŁACOWE — g. 14, 16 „Na­
jazd czarnego księcia” (radź. 11 1.), 
g. 18, 20 „Niefortunny dzień” (radź. 
16 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Ostrożnie babciu” (radź. 12 1.; 
SCALA — g. 16 „Niezłomny Wi­
king” (USA 11 1.), g. 18, 20 „Pieski 
świat” (Mondo cane — włoski 16 
1.); TĘCZA — g. 16, 18, 20 „BS-38- 
15” (NRD 14 1.); WARTA — g. 10, 
11.45, 13 „Na frontach wojny do­
mowej” — (radź. 14 1.), g. 15, 17.30 
„Dzień dobry, to ja” (radź. 16 1.), 
g. 20 (seans zamkn.); WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Kobiety 
nie bij nawet kwiatem” (czeski 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17, 19.15 „Casanova 70” 
(włoski 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) — g. 
17. 19.15 „Biała pani” (czeski 14 1.); 
ZNICZ (Żabikowo) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Paryż”.

MUZEA

Archeologiczne (Mielżyńskiego 27/ 
29) — g. 13—19. i

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe 'Aleje Marcinkowskie 
go 9) g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewskiegt 
9) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamęt 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko
.we (Stary Rynek) — g. 10—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.

WYSTAWY

PTF (Padei*ewsklego 7) — „Foto­
grafika radziecka” — g. 10—19 (do 
31 bir.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Grafika użytkowa NRD” — g 
10—20

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Grafika litewska” i „Zdjęcia cy­
kliczne” — g. 10—18 (do 29 bm.).

Klub „Mozaika” (St Rynek 
73/74 — „Ukraina Radziecka — 
1967” — g. 10—15 i 17—21 (do 7. XI.).

Pałac Kultury (hall) — „Plakaty 
filmów radzieckich” — g. 12—20 
(do 30 bm.) i hall parterowy Sali 
Wielkiej — „Wystawa prac uczest­
ników Działu Plastyki i Teatru” 
— g. 12—20.

Muzeum Narodowe — „Karyka­
tura oolltyezna ZSRR” — g. 10—19.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we — „W 150 rocznice śmierci Ta­
deusza Kościuszki” — g. 10—15.

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) — „Rok 1917 w Rosji” 
— g. 9—13 (do 18 XI).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „1917—1967 — książ 
ka walcząca o wolność i socja­
lizm” — g. 10—18 (do 30. XI.).

Muzeum Archeologiczne (Miel­
żyńskiego 27/29) — „Grody słowiań 
skie w Meklemburgii” — g. 13—19.

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2. telefon 472-51) — 
chirurgia interna.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Walki Młodych 7), tel. 511-11; — 
okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; porady lekarskie 
tel. 637-35; podstacje ul. Kórnic­
ka 8, Bukowa 1 1 Ugory 18 — (całą 
dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — całą 
dobę: pediatryczne — g. 15—23; 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — całą dobę; chirurgiczne II. 
ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55, całą 
dobę. z

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Akademie, spotkania, koncerty i inne imprezy

Poznański hołd Wielkiej Rewolucji
W związku z obchodami 50-rocznicy Wielkiej Socjalistycz-
*■ nej Rewolucji Październikowej nasze miasto przybiera 
odświętny wygląd. Na wielu budynkach pojawiły się już de­
koracje, nawiązujące do pamiętnych dni z 1917 r.
W wielu zakładach pracy i 

instytucjach odbywają się o- 
becnie akademie. Także w poz 
nańskich szkołach uczniowie 
biorą udział w rozmaitych im­
prezach m. in. pogadankach, 
odczytach i spotkaniach. Więk 
szość jednak uroczystości od­
bywać się będzie w najbliż­
szych dniach.

Na Grunwaldzie Technikum 
Budowlane i Zasadnicza Szko-

Sesje rad 
narodowych

W piątek, 27 bm. o godz. 10, w 
sali posiedzeń przy pl. Kolegiac- 
kim 17 odbędzie się sesja Rady 
Narodowej Poznania. Sesja po­
święcona będzie m. in. sprawo­
zdaniu z działalności Dzielnicowej 
Rady Narodowej Jeżyce.

W czwartek, 26 bm. o godz. 10, 
w Domu Kultury Zakładów Meta 
lurgicznych „Pomet” przy ulicy 
Krańcowej 15, odbędzie się sesja 
URN Nowe Miasto. Na sesji omó 
wiony będzie m. in. stan bezpie­
czeństwa i porządku publicznego 
w dzielnicy, (na)

Wieczór sonat
Staraniem Poznańskiego To 

warzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego odbędzie się 
dzisiaj, o godz. 19.30, w sali 
Pałacu Działyńskich przy St. 
Rynku — wieczór sonat Lud­
wika van Beethovena- Wyko­
nawcami będą: Jiri Travnićek 
(skrzypce) i Emilia Vevedova- 
Tomaskova (fortepian). Słowo 
wiążące —; Wiesław Kiser. (c)

INFORMUJEMY
Na spotkąnie z dyrektorem po­

znańskich teatrów — Jerzym Ze- 
galskim, zaprasza Klub „Od no­
wa” dzisiaj, o godz. 20.

„Problemy etyki zawodowej” — 
to tytuł prelekcji dr. J. Szelejew 
skiego z WSR dzisiaj, o godz. 18, 
w Klubie ZNP, pl. Wolności 5. 
Prelekcję urządza Towarzystwo 
Kultury Moralnej.

Spotkanie dyskusyjne pt. „Ro­
syjskie i radzieckie malarstwo 
pejzażowe” odbędzie się dzisiaj, 
o godz. 18 w sali Muzeum Naro­
dowego, al. Marcinkowskiego, 
staraniem ZO Ligi Ochrony Przy 
rody. Prelekcję, ilustrowaną prze 
żroczami, wygłosi Maria Berdy­
szak.

Na wycieczkę doliną Bogdanki, 
do miejsc martyrologii, zaprasza 
dzisiaj Klub Turysty PTTK. Zbiór 
ka uczestników o godz. 15.45 przy 
ogródkach Zw. Zaw. Prac. Poli­
grafii, ul. Pułaskiego.

Spotkanie przy muzyce tanecz­
nej urządza dzisiaj, o godz. 18, w 
sali 103 Pałacu Kultury Klub Tań 
ca Towarzyskiego.

Rozstrzygnięcie konkursu pod 
hasłem „Najlepsze zdjęcie miesią 
ca” nastąpi dzisiaj, o godz. 19 w 
salonie PTF, ul. Paderewskiego 
7. Dyskusję poprowadzi S. Woj- 
necki.

„Szlakiem Mickiewicza po Wiel 
kopolsce” — to tytuł prelekcji J. 
Wałkowskiego dzisiaj, o godz. 19, 
w sali Wojewódzkiego Ośrodka 
Informacji Turystycznej, St. Ry­
nek 10. 

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

ŚRODA: PROGRAM I: — FALA 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 „Od 
melodii do melodii”; 8.44 „Geolo­
gia morza”; 9 Dla kl. 1 i II: „Z 
piosenką jest nam wesoło”; 9.20 
Polska muz. popularna; 10 „20 ba­
tów”; 10.20 Mozaika melodii i pio­
senek; U Utwory orkiestrowe 
kompozytorów słowiańskich; 11.40 
Koszalińska kronika kulturalna; 
12.10 Rosyjska muzyka ludowa; 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13 
Dla kl. I i II: „Zgadywanki — ma 
lowanki”; 13.20 Gabriel Faure: — 
Temat z wariacjami cis-moll op. 
75; 13.40 „Swojskie melodie”; 14.15 
Gra Ork. Radia w Zagrzebiu, dyr. 
F. Pomykało; 14.30 Muz. operowa; 
15.05 „Nasze spotkania” — Bułga­
ria: 15.30 Spotkanie z piosenką ra­
dziecką: 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”: 18 Na scenach i estradach 
świata; 18.45 Kurs j. franc.; 19.1° 
„Wiejskie spotkania”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.31 Nastrojowe melodie; 
20.45 „Szkoła uczuć” — „Mężczy­
zna jak dziecko”; 21.05 Konc. Cho­
pinowski Martha .Argerich (Argen 
tyna): 21.35 Magazyn filmowy „Ka 
mera”; 22.05 Utwory J. S. Bacha; 
2’.40 Antykwariat pmzyczny: 23.15 
Mel. tan.; 23.40 „Jazz na dobra­
noc” — „Modern Jazz Quartet; 
0.10 Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.06, 
15, 17.55. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II; — FALA 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.15 Kurs j. ang.; 
8.35 Felieton Red. Społ.; 8.45 Pol­
skie inelodie ludowe; 9 „Portrety 
literackie” — aud. o twórczości G. 
Flauberta; 10.05 Z twórczości J. 
Haydna; 10.50 „Którędy do medy­
cyny” pow.; 11.10 Public, między­
narodowa; 11.20 Od sola do orkie­
stry; 12.25 Ze znanych operetek i 
musicali: 12.50 „Monitor Nauki Pol 
skiej”; 13 Czas dobrych gospoda-

ła Budowlana im. F. Dzierżyń 
skiego przy ul. Kaszyńskiej o- 
trzyma 2 listopada br. sztan­
dar, ufundowany przez Pra­
cownicze Ogródki Działkowe 
im. „20-lecia PRL”. Następnego 
dnia 11 Liceum Ogólnokształ­
cące przy ul. Ściegiennego o- 
trzyma imię wielkiego daiała- 
cza bułgarskiego i międzynaro. 
dowego ruchu robotniczego 
Georgi Dymitrowa. Również 
3 listopada o godz. 17, w kinie 
„Grunwald” odbędzie się uro­
czyste, otwarte plenum KD 
PZPR Grunwald z udziałem 
członków egzekutyw wszyst­
kich POP i czołowego aktywu 
społeczno-politycznego dzielni­
cy. W programie przewidziano 
referat okolicznościowy oraz 
część artystyczną. W hołdzie 
Wielkiemu Październikowi 
przekazane będą 4 listopada 
do pełnej eksploatacji nowe o- 
biekty Poznańskich Fabryk 
Mebli przy ul. Jeleniogórskiej. 
Tego samego dnia, o godz. 14, 
nastąpi uroczysty apel młodzie 
ży ZMS przed Pomnikiem M. 
Kasprzaka. W apelu weźmie u 
dział około 2000 ZMS-owców. 
6 listopada kierownictwo KD 
PZPR spotka się z działacza­
mi ruchu robotniczego, a Szko 
ła Podstawowa nr 90 im. W. 
Wasilewskiej otrzyma sztan­
dar, ufundowany przez Komi­
tet Opiekuńczy — Zakłady Re 
montowo-Montażowe Przemy­
słu Papierniczego.

Na Jeżycach centralnym 
punktem uroczystości będzie 
akademia. Odbędzie się ona 7 
listopada, o godz. 16, w Stu­
dium Nauczycielskim nr 1 
przy ul. Szamarzewskiego. W 
części artystycznej wystąpią 
artyści Teatru Polskiego. Z o- 
kazji 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej oddanych bę 
dzie do użytku w tej dzielnicy 
15 nowych obiektów, wykona­
nych społecznie- M. in. nastą­
pi przekazanie do użytku 
Dzielnicowego Domu Kultury 
przy wojskowych Zakładach 
Motoryzacyjnych (ul. Wawrzy 
niaka), klubu na terenie Pra­
cowniczych Ogródków Dział­
kowych „Przyroda” (ul. Swier 
czewskiego) oraz kilku świe­
tlic blokowych. W tych dniach 
otwarto już w tej dzielnicy 
klub seniora przy ul- Jackow­
skiego, kilka uporządkowa­
nych boisk szkolnych oraz boi 
ska sportowe i rekreacyjne 
przy Zespole Sakół Rolniczych 
(ul. Golęcińska).

7 listopada br. o godz. 14 w 
Domu Kultury „Stomila” od­
będzie się dzielnicowa akade­
mia Nowego Miasta. W ciągu 
dwóch dni, 4 i 5 listopada, tak 
że w Domu Kultury „Stomi­
la”, odbywać się będą koncer­
ty, poświęcone tematyce rewo 
lucyjnej. Wykonawcami kon­
certów będą uczniowie Nowe-

rzy; 14 Utwory kameralne kompo­
zytorów radzieckich; 11.30 „Pod fa 
brycznym dachem”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Konc. rozrywk.; 
15.30 Dla dzieci starszych: „Podróż 
bez biletu”; 16.05 Public, międzyna 
rodowa; 17.25 J. Haydn: Koncert 
organowy C-dur; 17.50 Felieton: 
„Tematy pozornie nieaktualne”; 
18.10 „Studenci mówią, studenci 
słuchają”; 18.25 Radiowy Klub Pol 
skiej Muzyki Młodzieżowej; 18.45 
„Żołnierska gastronomia”; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 „Studio 
Współczesne” — „Noc listopado­
wa” — słuch.; 20.30 Felieton muz. 
J. Waldorffa; 21.40 Mel. tan.; 22.10 
„Rozmowy o kulturze”; 22.25 Gra 
Zesp. Rozrywk. Rozgł. Gdańskiej 
pod kier. J. Tomaszewskiego; 22.35 
„Nauka w służbie pokoju”; 22.55 
Horyzonty muzyki; 23.35 Kwa­
drans kołysanek.

WIADOMOŚCI: 5, 5,30, 6.30, 7.30, 
8,30. 10. 12.06. 16. 19. 2L 23.50.

PROGRAM III; — UKF 66,62 
MHz: 18.05 Przebój na przebojem; 
18.40 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie; 19 Piosenki sprzed kame­
ry; 19.25 „Pamiętnik majora 
Thompsona”; 19.35 Sylwetka pio­
senkarza — Little Richard: 20 Po 
lihymnia nie całkiem serio; 20.15 
Pół żartem przy pół czarnej z J- 
Jurandotem; 20.35 Jazz z estrady 
— J. Smith i L. Donaldson; 21 
Herbatka przy samowarze; 21.20 
Zapomniane — przypomniane; 
21.40 Z uśmiechem na ustach — 
magazyn; 21.50 Opera — Piotra 
Czajkowskiego „Eugeniusz Onie­
gin”; 22.07 Śpiewa — Pat Boone 
(Amerykanin); 22.15 Historia ze 
znakiem zapytania: 22.25 Wetera­
ni odchodzą; 22.55 ..O królu Artu­
rze i rycerzach okrągłego stołu” 
Singrid Undset; 23 ..Muzyka no­
cą”; 23.50 Gra Junior Mańce; 24 
Wiadomości Radia ONZ.

TELEWIZJA

ŚRODA: 8.30 — „Europolis” film 
fab. prod. rum.; 9.55—10.25 — Fi­
zyka dla kl. VI — „o sile i jej 
mierzeniu”; 10.55—11.25 — Wycho­
wanie obywatelskie — dla kl. VIII 
— „Przemysł w najbliższej pięcio-

go Miasta. W pierwszym kon­
cercie udział weźmie młodzież 
tej dzielnicy.

Dzielnicowa akademia na 
Starym Mieście odbędzie się 3 
listopada o godz. 17, w Wiel­
kiej Sali Pałacu Kultury. Po 
części oficjalnej odbędzie się 
koncert w wykonaniu m. in. 
artystów Opery i Teatrów Dra 
matycznych. 2 listopada nastą 
pi w tej dzielnicy przekazanie 
do użytku kilku nowych obiek 
tów. W Parku na Cytadeli np. 
oddany będzie do użytku fra 
gment amfiteatru, a między 
mostami: Rocha i Marchlew­
skiego — uporządkowany te­
ren nad Wartą.

Na Wildzie uroczysta aka­
demia odbędzie się 3 listopa­
da. o godz. 17, w kinie „Wil­
da”. W części artystycznej wy 
stąpią artyści scen poznań­
skich- W Młodzieżowym Klu­
bie Kultury i Sportu przy ul. 
Dzierżyńskiego młodzież tej 
dzielnicy weźmie udział 6 li­
stopada w montażu słowno- 
muzycznym, poświęconym 50 
rocznicy Rewolucji. Nieco 
wcześniej, 31 bm., zorganizo­
wana będzie akademia dla pra 
cowników Prezydium DRN 
Wilda i jednostek jemu podpo 
rzadkowanych. Akademia po­
łączona bedzie ze spotkaniem 
z uczestnikami Rewolucji 1917 
r. (a)

Jubileusz
Państwo Antonina i Stanisław 

Lewandowscy, zamieszkali w Poz 
naniu — Osiedle Plewiska. ul. Wą 
ska 1. obchodzili ostatnio jubi­
leusz 55-lecia pożycia małżeńskie­
go. Sędziwy jubilat pracował od 
1903—1920 roku w górnictwie a po 
powrocie z I wojny światowej — 
w cukrowni w Kruszwicy. Od 1953 
roku przeszedł na zasłużona eme­
ryturę. Oboje pp. Lewandowscy 
cieszą się dobrym zdrowiem. Ju­
bilat liczy 82 lata, a jego małżonka 
— 75.

Jubilatom składamy życzenia 
najlepszego zdrowia. (in)

Dzisiaj na Festiwalu Poezji |
Po wczorajszych występach 4 teatrów poezji: wojskowe­

go z Poznania, recytatorskiego z Nowego Miasta Lu­
bawskiego, wiejskiego z Sypniewa (spod Wałcza) i teatral­
nego z Zabrza, dziś na scenie Teatru Polskiego zobaczymy 
6 dalszych ubiegających się o pierwszeństwo.
1. „Teatr Poezji 8 dnia” 

przy Zrzeszeniu Studentów 
Polskich w Poznaniu wystawi 
„Taniec śmierci i pomyślno­
ści” W. Chlebnikowa. Zespół 
ten w grudniu będzie obcho­
dzić trzecią rocznicę działal­
ności. Wielokrotnie nagrodzo­
ny ma już swoją renomę wśród 
publiczności teatrów studenc­
kich. 2. Teatr Poezji „Pro­
blemy” z łódzkiego Domu Kul 
tury Energetyka (na koncie 5 
programów, każdy wystawia­
ny 15—20 razy) da „Golgotę 
audytorium” — ostatni występ 
Wł. Majakowskiego według 
stenogramu- 3. Teatr Poezji

łatce”; 11.55—12.25 — Chemia dla 
kL VII — „Korozja — wróg me­
tali”; 15.45 — Politechnika TV — 
Matematyka I roku. „Płaszczyzna 
i prosta w przestrzeni” — cz. I; 
16.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka I roku — „Płaszczyzna i 
prosta w przestrzeni — cz. II; 16.50 
— Wiadomości; 17 — Konc. Ukra­
ińskiej Kapeli Bandurzystów (Mos­
kwa); 17.30 — Dla dzieci — „Zaba­
wy z wyobraźnią”; 17.50 — Maga­
zyn — „Nie tylko dla pań” — 18.10 
— PKF; 18.20 — Wszechnica TV — 
„Za kierownicą”; 18.50 — Reportaż 
z Syrenką; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20.05 — „Człowiek, któ­
ry zdemoralizował Hadleyburg” — 
wg Marka Twaina — film prod. TV 
polskiej; 20.35 — „Światowid”; 
21.05 — „Studio 63” — „Cabaret 
Warietano” — czyli XX Muza — J. 
Tuwima. 22.20 — Dziennik; 22.40 — 
Politechnika TV (powt.).

CZWARTEK: 10.55—11.25 — Histo­
ria dla klas VI — „Magnaci, szlach 
ta i chłopi”; 11.55—12.25 — Język 
polski dla klas VII — „Ignacy 
Krasicki”; 15.45 — Politechn. TV — 
Fizyka II rok „Ruch falowy cz. II; 
16.25 — Politechn. TV — Fizyka II 
rok. „Fale stojące”; 16.55 — wia­
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów — „Ekran z bratkiem” — w 
progr.: m. in. widowisko Aliny 
Korta o Marii Skłodowskiej-Curie 
— ,,Ambasador ziemi nieznanej” i 
gawęda M. Sumińskiego — „Kto 
mieszka w lesie” cz. IV; 18.05 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem” 18.30 — 
Edward Grieg — „Chopin półno­
cy” — program muzyczny; 19.05 — 
Festiwal Teatrów Poezji; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Nie­
spokojna ziemia”. — rep. film.; 
20.35 — Teatr KOBRA — „Powrót 
męża” — widowisko kryminalne 
Leslie Sands.; 21.35 — „Refleksje”.; 
22.05 — Dziennik; 22.25 — Politechn. 
TV — (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

Renesans
Oczym się od kilku dni 

mówi w Poznaniu? Mię­
dzy innymi o herbacie. Okaza­

ło się bowiem, że ów codzien­
ny napój większości Polek i 
Polaków, zdegradowany na 
skutek stosowania różnych 
„pseudo-chałupniczych” me­
tod parzenia płatków tej roś­
liny, może być rarytasem 
pierwszej jakości. Przekonali 
się o tym ci pierwsi odważni, 
którzy zdecydowali się odwie­
dzić otwartą niedawno herba­
ciarnię „Drużba” przy ul. Ra­
tajczaka 37.

Wprawdzie długo mówiono 
o tym, że u nas można by o- 
tworzyć taki lokal, ale i tak 
podziwiamy odwagę oraz chęć 
podjęcia ryzyka przez PZG 
Kawiarnie i Bary Mleczne, 
której to instytucji nowo o- 
twarty lokal podlega. A o ry­
zyku mówimy dlatego, że bądź 
co bądź gród Przemyśla to 
przede wszystkim stolica pol­
skich kawiarzy (pije się tutaj 
przeszło cztery razy więcej ka­
wy niż gdziekolwiek indziej w 
kraju). Wreszcie jednak zaję­
liśmy ;,medalowe miejsce”, 
ponieważ dzisiaj mamy włas­
ną herbaciarnię, obok Warsza­
wy i Łodzi.

Jakie rodzaje herbaty oferu­
ją klientom w „Drużbie”? 
Herbatę po rosyjsku, po wie­
deńsku, a amatorzy „herbaty- 
szatana” otrzymać mogą her­
batę po angielsku. Na dobrą 
herbatę tzn. przedniej jakości, 
o swoistym aromacie i w od­
powiedni sposób podaną (to 
także należy do rytuału), trze­
ba poczekać dłużej niż na po­
dawaną natychmiast kawę z 
ekspresu. W „Drużbie” woda 
na herbatę przygotowywana 
jest w specjalnych radziec­
kich termostatach (30 l wody 
można w nich zagotować w 
15 minut). Sposób podania na­
poju jest różny. Po wiedeńsku 
herbatę pijemy w niewielkich 
filiżankach. Sam napój przy­
noszą nam wtedy w bardzo o-

przy Morskim Domu Kultury 
w Gdańsku przedstawi „Sło­
wo o wyprawie Igora” w prze 
kładzie J. Tuwima. Zespół ma 
19 lat, składa się z uczniów 
przyzakładowych szkół zawo­
dowych, dał wiele montaży po 
ezji radzieckiej i rosyjskiej. 4. 
Teatr Form Poetyckich — „Ka 
meralny 59” z Groszowic, legi 
tymujący się 5-letnią •pracą i 
wieloma cennymi montażami 
wystawi „Kukły i ludzie? Sał- 
tykowa-Szczedrina. 5. Młodzie 
żowa Estrada Poetycka z Do­
mu Kultury Huty im. Lenina 
(Nowa Huta — Kraków) poka 
że program „Jak robić wier­
sze” — z wyboru poezji pols­
kich poetów współczesnych, 
radzieckich i innych. W skład 
tego zespołu wchodzi młodzież 
szkolna (w r. 1965 — II miej­
sce na Ogólnopolskim Festiwa 
lu Poezji w Szczecinie). I-osta 
tni w wieczorze dzisiejszym 
Teatr Poezji — „Meluzyna” z 
Olecka przedstawi „Niobe” K. 
I. Gałczyńskiego. Dwa lata 
działalności, zdobywca III na­
grody na poprzednich central­
nych eliminacjach.

Jutro także wystąpi sześć ze 
społów rywalizujących o pier 
wszeństwo. (p)

Z kroniki sądowej

7 lat więzienia 
za zabójstwo 

noworodka
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu odbył się proces Marian 
ny Szymańskiej zam. w Sicinach, 
pow., Góra, woj. wrocławskie, os­
karżonej o zabójstwo swojej kil­
kudniowej córki — Jolanty.

Oskarżona opuściła szpital w 
Lesznie 11 lipca 1966 roku. Wsiadła 
do autobusu i szczelnie otuliła 
twarz dziecka kocykiem. Zgon na 
stąpił w wyniku uduszenia. Na 
przedmieściach Rawicza M. Szy- 
nąiańska ukryła zwłoki noworodka 
w rurze kanalizacyjnej.
'ujęcie Szymańskiej nastąpiło do 

piero w maju br.
Na rozprawie oskarżona przyzna 

ła się do winy i m. in. stwierdzi­
ła, że głównym powodem zbrodni 
była odmowa małżeństwa przez oj 
ca dziecka.

M. Szymańska została skazana 
na 7 lat wiezienia oraz trzyletnią 
utratę publicznych i obywatel­
skich praw honorowych. (ak)

herbaty?
ryginalnych czajniczkach z na 
parzaczem. Herbata po rosyj­
sku (tradycyjna gruzińska) po­
dawana jest w szklankach, 
które umieszcza się w metalo­
wych koszyczkach. Wreszcie 
po angielsku — znowu filiżan­
ki, tyle że nieco inne niż przy 
„wiedeńskiej”. Z zaprezento­
wanej trójki najsłabsza jest 
(ale bynajmniej nie najgorsza) 
herbata po rosyjsku. Około 3 
g tej herbaty przypada na 
szklankę wody, po wiedeńsku 
— 4 g, a po angielsku — aż

HERBATA — z łacińskiego 
„herba” — zioło i z angielskiego 
„thea” (chińskie „te”). Tak na­
zywa się zimozielone rośliny z 
rodzaju „kamelia”, które upra­
wiane są dla pączków i liści, a 
z których to produkuje się her 
batę suebą do sporządzania na­
paru. Botaniczna systematyka 
herbaty do dziś nie została w 
pełni ustalona. Rozróżnia się 2 
gatunki herbaty (niekiedy 4) po 
chodzące od dzikich form wy­
stępujących w południowo- 
wschodniej Azji: chińską oraz 
asamską (indyjską). Mieszańce 
tej herbaty uprawiane są m. 
in. na Cejlonie, w Birmie i w 
Gruzji.

Uprawa herbaty znana była 
już w III w p.n.e. (Chiny). Do­
piero pod koniec XIX wieku 
jej plantacje pojawiły się na in 
nych kontynentach: w Amery­
ce, w Afryce, a także w Turcji 
i w Persji.

Największym producentem 
(około 1/3 rocznej produkcji 
światowej — około 350.000 t) i 
eksporterem (40 proc, świato­
wego eksportu) są Indie.

Jako suchy produkt herbata 
występuje (w zależności od te­
go jak się ją przerabia) w 
trzech postaciach: czarna, fer­
mentowana (taką spotykamy w 
Europie najczęściej), zielona, 
niefermentowana i ulung (po­
średnia między czarną i zielo­
ną). Herbata sucha zawiera: 
2—3,7 proc, kofeiny, 4—12 proc, 
taniny i 16—26 proc, innych sub 
stancji rozpuszczalnych (w tym 
olejków eterycznych).

Pierwszym, który podobno 
herbatę napojem uczynił był le 
gendarny cesarz chiński Szen- 
nung (ok. 3 000 r. p.n.e.). Do Eu 
ropy herbatę przywieźli Holen­
drzy, jako lekarstwo przeciwko 
febrze około r. 1610. Potem za­
częto jej używać w Rosji (1618), 
Francji (1648) i Anglii (1650), a 
później w Niemczech i w Pol­
sce, początkowo jako lekar­
stwa, a od II połowy XVin wie 
ku także jako napoju.

10 g, (stąd obowiązkowo jako 
dodatek — świetna, 30 procen 
towa śmietanka kremowa).

Każda z herbat jest znako­
mita, doprawdy trudno roz­
strzygnąć, która z nich smaku 
je najbardziej. Gwoli sprawied 
liwości chcemy zwrócić uwa­
gę na to, że w „Drużbie” ma­
ją i inne choć nieherbaciane 
frykasy. Zachęcamy przeto do 
konsumpcji beżowego tortu ki­
jowskiego z bardzo mocnym 
kremem (palce lizać!). Niewie­
le ustęouje mu firmowy cock­
tail „Drużba” (z dodatkiem 
m. in. koniaku gruzińskiego).

Całości dodaje blasku este­
tycznie urządzony, choć mały 
lokal. Nad bufetem, we wnęce 
pod sufitem stoją autentycz­
ne samowary. Dwa z nich są 
już współczesne, podłączane 
do kontaktu, dwa dalsze, na 
wodę i węgiel.

Na koniec retoryczne pyta­
nie: jak poznaniacy przyjęli 
herbaciarnię? Określenie „en­
tuzjastycznie” jest chyba zbyt 
łagodne. W ciągu tygodnia pi­
ło w „Drużbie” herbatę po ro­
syjsku (najczęściej), po Wiedeń 
sku i po angielsku około 2000 
osób.

A więc kto zapomniał już, 
jak smakuje dobra herbata, 
niech się koniecznie wybierze 
do „Drużby”. Nie, nie, pchać 
się nie należy. Cesarskiego na 
poju wystarczy dla wszystkich!

A. L.

Konto, które czeka 
na Twoją ofiarę

Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami, organizacja powołana do 
obrony zwierząt przed złym i 
krutnym obchodzeniem się ora® 
dążąca do polepszenia ich doli, 
utrzymuje się ze skromnych skła 
dek członkowskich. Niestety, śród 
ki te nie wystarczają na pełną re 
alizację założeń statutowych To­
warzystwa. Październik jest 
siącem Dobroci dla Zwierząt”. ™ 
związku z tym tylko w bieżącym 
miesiącu czynne jest specjalne 
konto, ua które każdy, komu nie 
jest obojętny los zwierząt, skła­
dać może dowolne kwoty pienię* 
ne, jako dobrowolne wsparcie 
działalności Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. Podajemy nu­
mer konta: NBP I O/M Warsza­
wa nr 1-9-121941. (ad-o)
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